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Uznanie Ligi narodów dla Polski 
— — — — — — » - ^ « _̂____, .— . „ . . 

za lei wysiłki w kierunku doprowadzenia oo zgony z bitwa. 
Akeja kanclerza Mullera w Genewie w sprawie 

ewakuacji Nadrenji.—Hiszpanja w radzie Ligi. 
• L_ 

Genewa, 4 września. 
(Agencja Telegraficzna ,.ExDress") 

Wczoraj obradowało prezydium zgro 
madzenia rady Ligi narodów nad kwe 
stjami proceduralnemi związanemi z 
wyborem członka rady Ligi do stałego 
międzynarodowego trybunału sprawie 
dliwości w Hadze i wyborów 3 niesta 
łych członków rady Ligi narodów. Po-
zatem obradowano nad projektem bu­
dowy pałacu Ligi narodów. 

Posiedzenie olenarne. 
Genewa, 4 września. 

(Agencja Telegraficzni.' „rixpress") 
Dzisiejsze posiedzenie plenarne zgro­

madzenia rady Ligi narodów trwało 
bardzo krótko i miało nieoczekiwany 
przebieg;. Przewodniczący Zahle otwo­
rzył ogólną debatę nad sprawozdaniem 
generalnego sekretarza, lecz nie zgłosił 
się żaden mówca. Na powtórne wez­
wanie przewodniczącego również nikt 
nie zabrał głosu, wobec tego przewod­
niczący odłożył posiedzenie do środy, 
wzywając mówców, aby zapisywali się 
do głosu w ciągu dnia dzisiejszego L i ­
cząc się z możliwością, iż tego dnia ró­
wnież nikt nie będzie przemawiał od­
będzie się tylko posiedzenie komisji, na­
tomiast pełne zgromadzenie odroczone 
zosts-ie do czwartku. 

Briand-Mu'1er. 
Genewa, 4 września. 

(Agenda Telcgruiiczna „Express") 
Nie ustalono jeszcze definitywnie 

daty i miejsca spotkania pomiędzy min. 
Briandem a kanclerzem Rzeszy Mille­
rem. Z kół zbliżonych do sfer oficjal­
nych prezydium zgromadzenia komuni­
kują, że spotkanie powyższe nastąpi 
prawdopodobnie w środę. 

V 
Berlin, 4 września. 

Prasa niemiecka daje obszerne spra­
wozdania z prac obecnej sesji rady Ligi 
narodów. Specjalnie wiele miejsca po­
święca przyszłym rozmowom kancie-} 
rza Millera z przedstawicielami zagra­
nicznych mocarstw. Dzienniki berliń­
skie snują przeważnie przypuszczenia 
na temat terminu dojścia do skutku spot 
kania Brianda z Millerem. 

[ Krętactwa Waldemarasa 
zostały potępione w oficjalnym raporcie sekretarjatu 

Ligi narouów. 
GENEWA, 4 września. 

Wydany wczoraj przez sekretarjat L»gi raport uzupełniający w sprawie 
działalności za rok ubiegły zawiera w zakresie rokowań polsko-litewskich 
wyjątkowo pomyślną dla Polski ocenę rzeczy. Raport uzupełniając energicz­
nie potępia manewry Waldemarasa i stwierdza jednocześnie wzorową lojaL. 
ność rządu polskiego, dla którego domaga się uznania i wdzięczności. 

Po raz pierwszy zdarza się, iż Liga tak wyraźnie ocenia postępowanie 
rządu jednego z państw - członków i tak surowo potępia wykręty drugiego. 

Zdenerwowanie w Berlinie 
z powodu odroczenia ternrnu rozmowy Brianda 

z Mullerem. 
Berlin, 4 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Korespondent genewski „Vossische 
Zeitung", donosząc o pewnej nerwowo­
ści, panującej w kolach delegacji nie­
mieckiej z powodu niedojścia dotych­
czas do skutku spotkania między kan­
clerzem Millerem a Briandem twierdzi, 
że nerwowość ta jest zupełnie nieuza­
sadniona. Briand miał zamiar już dzl-
sla rozmówić się z kanclerzem Mille­
rem dla odbycia konferencji od dawna 
zapowiedzianej, jec'nak jedynie z powo­
du zbyt długiego trwania obrad prezy­
dium, nie mógł tego zamiaru wykonać. 

Korespondent „Vossische Zeitung" 
nazywając to pewnem zdenerwowa-

i niem, zaznacza, że nerwowość jest w 
kołach niemieckich bezpodstawna i za­
razem ostrzega przed przywiązywa­
niem zbyt wielkiej nadziei do rozmowy 
między kanclerzem Millerem a Brian­
dem, która w czasie obecnych obrad 
genewskich dojdzie do skutku. 

Korespondent podkreśla kategorycz 
nie, że w Genewie nie można się spo­
dziewać żadnych wiążących rozmów 
co do ewakuacji Nadrenji. Jest rzeczą 
pewną, jak twierdzi korespondent — że 
rokowania te będą dotyczyły tylko dru­
giej strefy nadreuskiej. Jeżeli zaś cho­
dzi o całkowitą ewakuację całego te­
renu okupowanego, to ta sprawa zosta­
ła już wyjaśniona w rozmowach między 
ministrem Stresemanncm a Poincare'm. 

Berlin, 4 września. 
(Agencja Telegraficzna ,.Cxoress'*) 

Prasa nacjonalistyczna w nader o-
stry sposób krytykuje postępowanie de 
legacji francuskiej i Brianda na obecnej 
sesji rady Ligi narodów, podkreślając 
celową grę na zwłokę ze strony Fran­
cji. Dzienniki nacjonalistyczne w dal­
szych swych sprawozdaniach z posie­
dzeń rady Ligi, podkreślają ścisłą rezer 

wę z jaką delegacja francuska postępu­
je stosując taktykę jaknajwiększego 
zmęczenia przeciwnika. Wśród delega­
cji panuje nastrój nader powściągliwy. 
„Deutsche Allgemelne Zeitung" zauwa­
ża, te w chwili obecnej decyzja spoczy­
wa wyłącznie w rękach Francji. Z te-! 
go powodu sytuacja dla delegacji nie­
mieckiej jest niepomyślna. 

Wybór rTszpanii. 
Genewa, 4 września. 

(Agencja Telegraficzna „Eipress") 

Prezydjum zgromadzenia rady Lig! 
narodów ustaliło dziś wybór Hiszpanii 
do rady Ligi w ten sposób, iż na peł-
nem zgromadzeniu postawiony zostanie 
wniosek wyboru Hiszpanii jako członka 
niestałego rady Ligi. Delegat włoski 
Scialoja sprzeciwiał się temu postano­
wieniu, żądając, aby sprawa wyb^r i 
Hiszpanii była przedmiotem rozpatry­
wania komisji prawników. Wniosek tea 
jednakże napotkał na sprzeciw pozosta­
łych delegatów. Wniosek wyboru Hi-
szpanji do rady Ligi postawiony będzie 
na najbliższem posiedzeniu radly Ligi. 

Londyn przeciw natych­
miastowej 

ewakuacji Nadrenji. 
Londyn. 4 września. 

DypUomatyczny współpracownik 
„Morning Post", które to pismo nieraa 
oddaje zapatrywania rządu angaeliskie-
go. donosi, że Anglia w sprawie Nad. 
renji zajmuje swe poprzednie stanowi, 
sko, a mianowicie uważa, iż okupacja 
Nadrenji jest gwarancją wykonania 
traktatu wersalskiego i dokonania spłat 
reparacyjnych. Okupacja ma charakter 
międzynarodowy. Jakkolwiek kroki w 
celu zmian w przeprowadzaniu tej oku. 
pacji mogą nastąpić tylko po porożu, 
mieniu się sprzymierzonych. We Fraiy 
cii i w Betgji wciąż panuje to przekona. 
n»c, że okupacja Nadrenji jest gwaran. 
cją bezpieczeństwa 

Neutralność Ameryki. 
Nowy Jork, 4 września. 

Departament państwowy SL Zjed­
noczonych oświadcza, że paikt Kelloga 
nie wpiynie na zmianę polityki Amery­
ki wobec Europy. Stany Zjednoczone 
nie mają zamiaru zająć stanowiska wo­
bec problematu Nadrenji. Rozwiązanie 
kwest] i tej jest wyłącznie sprawą Eu. 
ropy. 

Pułk. Beck 
jedzie z raportem do marsz. 

Piłsudskiego. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Wczoraj wieczorem udał sie do Tir-

gowiszte, gdzie przebywa marsz. Pił­
sudski, szef jego gabinetu, ppłk.. Bek z 
raportem o sprawach państwowych. 
Przedtem jednak przyjęty był on na 
dłuższej konferencji u premiiera profe­
sora Bartla. 
Nowy naczelnik wydziału 
wvskowe-o w M S. W. 

Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 
telefonuje: 

Naczelnikiem wydziału w minister­
stwie sipraw wewnętrznych mianowa­
ny został podpułk. Aleksander Nowo­
wiejski. Dotychczas stanowisko to pia­
stowa] pułk. Pieracki obecny poseł na 
sejm. 

Lot francuski przez Atlantyk. 
Dwaj piloci odlecieli wczora 

LE BOURGET, 4 września. 
Lotnicy Assoland l Le Fevre odlecie­

li dziś o godz. 7 min. 3 do New Jorku. 
O ile pogoda będzie pomyślna, lotnicy 
przelecą nad Azaraml do New Jorku, 
w przeciwnym razie skierują lot do Da-

j zLe Burget do New-Yorku 
karu, następnie Pernambuco i Rk> de 
Janeiro, gdzie mają lądować. Z Rio de 

Casablanca, 4 września. 
Na skutek upływu oliwy ze zbiorni­

ka lotnicy francuscy Assolant i .Lefebre 
zmuszeni zostali do lądowania w Casa­
blanca o godzmie 16 min. 40. x l fenu. 

Mistrz Kamiński umierający. 
Stan poważnie chorego od kłJku dni 

znakomitego artysty teatrów warszaw­
skich Kamińskiego, uległ wczoraj pod 
wieczór poważnemu pogorszeniu. 
Mistrz Kamiński w następstwie grypy 
zapadł poważnie na zdrowiu, przyczem 
utworzył się skrzep w nodze, który 
wywołał gangrenę. Z powodu słabego 

serca znakomitego< artysty zabieg chi­
rurgiczny okazał si$ niemożliwy. W cią 
gu wczorajszego wieczoru chory pod­
trzymywany był jedynie zastrzykami 
kamfory a zgromadzeni u łoża 'ego le­
karze wyrażaili poważne wątpliwości 
czy zdoła on przetrzyma* noc dzisiej­
szą. 

Sfolarow mistrzem Polski 
w tenmste na rok 1928. 

KATOWICE, 4 września, 
(Polska Accncja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym zostały ukończo­
ne tennisowe zawody o mistrzostwo 
Polski Rozegrano spotkanie finałowe 
w grze pojedynczej dla panów, pomiędzy 
Maxem Stolarowem a Czetwertyńskim. 
Po zaciekłej walce, trwającej blUko 
trzy godziny, zwycięży! Stolarow w 
stosunku: 6:2, 7:5, 2:6, 8;6, zdobywa­
jąc temsamcm tytuł mistrza Polski ta 
rok 1928. 

Po zakończeniu zawodów naczelnik 
wydziału prezydialnego śląskiego u-
rzędu wojewódzkiego dr. Salon), rozdał 
nagrody oraz wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Nr przemówienie to od­
powiedział prezes katowickiego Lawa 
tenis klubu, pułk. NawratiL 
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Rynek pieniężny w Łodzi. 
Brak gotówki.—Dyskonto prywatne wynosi 2,25 pr. 

miesięcznie.—Spadek wkładów prywatnych. 
Informacje z centrali Banku Gospodarstwa Kratowego* 

Warszawski koresprrtden: „Republi­
ki " (B.) telefonuje: 

W związku z rozpoczynającym się 
sezonem zimowym w przemyśle i han­
dlu kola gospodarcze od kilku tygodni 
uskarżają się na stalą ciasnotę na rynku 
gotówkowym. Czasopisma gospodar­
cze pełne są specjalnych artykułów o-
mawiających tę klęskę, dającą się gos­
podarstwu krajowemu poważnie we 
znaki. W związku z tym smutnym ob­
jawem zwróciliśmy się do czynników 
kierujących w Banku Gospodarstwa 
Krajowego z prośbą o sprecyzowanie 
nam sytuacji na rynku pieniężnym. Na 
podstawie ostatnio otrzymanych rapor­
tów od swych oddziałów prowincjonal­
nych wyjaśniono nam w Banku Gosp. 
Kraj., iż rzeczywiście na rynku pienię­
żnym w ciągu miesiąca sierpnia daje się 
odczuć pewna ciasnota gotówkowa. Mi­
mo to w większych ośrodkach gospo­
darczych, a mianowicie we Lwowie, 
Katowicach, i częściowo w Łodzi nie 
zaobserwowano znacznej zwyżki pry­
watnej stopy dyskontowe]. Oddział B. 
O. K. w Łodzi raportuje, że stopa dys­
kontowa dla pierwszorzędnego mater­
iału wekslowego wynosi miesięcznie 
1.75 proc., dla średniego zaś materiału 
2.25 proc. W okręgu białostockim dys­
konto podnosi się do 2.4 proc. miesięcz­
nie. Mniejsze oddziały B. G. K. notują 
naogół jeszcze większą ciasnotę gotów­
kową, połączoną jak dotąd z niewielką 
leszcze zwyżką stopą procentową. Na 
prowincji dla lepszego materjału wek­
slowego stopa procentowa waha się o-
kolo 2 procent miesięcznie. Oddział 

Manifestacja monarchi-
styczna pod Gdańskiem. 

Gdańsk, 4 września. 
(Agencja Telegraiiczna „Express") 

Wczoraj miasto Brzeźnica pod Gd<ivi 
skiem było świadkiem nowej wielkiej 
manifestacji monarchistycznej z ókażjl 
odsłonięcia pomnika na cześć poległych 
żołnierzy z 17 pułku artylerii, który sta 
cjonował w Gdańsku. Obecny był 
przedstawiciel senatu gdańskiego dr. 
Strunk. Pozatem przybył na powyż­
szą uroczystość wysłannik ekscesarza 
Wilhelma hr. Kanit. 

Jugosławia nie uznaje 
monarchii albańskiej. 

Wiedeń. 4 września. 
Z Bialogrodu donoszą, że jugosło­

wiański rząd zaprotestował przeciwko 
temu, że król Zogu nazwał sio królem 
wszystkich albańczyków. Poseł jugo­
słowiański w Tiranie nie wróci na do­
tychczasowe swe stanowisko ze wzgls; 
du na stan swego zdrowia. Wobec tego 
kierownictwo poselstwa jugosłowiań­
skiego w Tiranie objął prowizorycznie 
charge d'affaires Kapldelac. 

Profesor 

łódzki donosi jednak o pewnem pogor­
szeniu się płatności wekslowe] i o pew­
nym wzroście Ilości weksli protestowa­
nych. Charakterystycznym rysem dla 
obecnych stosunków na rynku pienięż­
nym, według udzielonych nam w B. G. 
Kr. informacji, jest coraz mniejsza po­
daż weksli krótko-terminowych (do 3 
miesięcy), zaś wzrost podaży weksli 
długoterminowych do 5, 7, a nawet 9 
miesięcy. Dzięki takiemu unierucho­

mieniu gotówki, oczywiście ciasnota 
gotówki wzrasta dalej. Mimo to skła­
dy bankowe nie wykazują większego 
zmniejszenia. Oddział B. G. Kr. w Kra­
kowie i Katowicach notuje niewielkie 
zwiększenie się wkładów oszczędnoś­
ciowych, jednocześnie jednak oddział 
krakowski notuje spadek wkładów w 
bankach prywatnych, które wobec te­
go zaczynają stosować większą ostroż­
ność przy udzielaniu pożyczek. 

14 dni wśród lodów 
wędrowali uratowani lotnicy szwedzcy. 

ROCKFORD (Illinois). 4 września. 
Wedle ostatnich wfladomoścł lotni­

ków szwedzkich Hassela i Cramera u-
ratowała amerykańska ekspedycja uni­
wersytetu chicagowskiego, którą prze­
prowadzała w Grenlandii badania nau­
kowe. 

Hassę! i Cramer wyładowali na 
wschodniem ramieniu fiordu Zukker-
toppen. 

Stąd ruszyli w dalszą drogę piecho­
tą wśród niezwykle ciężkich warun­

ków. Przez 14 dni żywili s% małemi 
racjami suszonego mięsa. Wiadomość 
o uratowaniu lotników wywołała w 
Rockford ogromną radość. Miasto przy 
brano chorągwiami i zielenią, izba han­
dlowa wydała wieczorem bankiet. 

• * 
KOPENHAGA. 4 września. 

Zarząd Grenlandii oświadczył, że do 
tychczas nie otrzymał urzędowej wia­
domości o uratowaniu Hassela i Cra­
mera. 

Kredyty na inwestycje 
dla poszczególnych ministrów. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) nisterstwa robót publicznych przyzna-
łelcionuje: 

Jak wiadomo podczas sesji wiosen­
nej sejm przyzwał nadzwyczajne kredy­
ty inwestycyjne,w wysokości 88 m : l jo-
nów zł. Z tej sumy rząd uruchom ł do 
chwili obecnej 47 miliomów 270 tysięcy 
z'J. Na potrzeby ministerstwa oświaty 
uruchomiono 2,5 mil. zL, z których prze 
prowadza s:ę budowę szkół hutniczo-
gómiczych w Dąbrowie, akademji gór­
niczej w Krakowie oraz rozbudowę 
gmachów biblioteki jagiellońskiej, poli­
techniki lwowskiej i uniwersytetów 
w Wilmie i Poznaniu. Na potrzeby mi­

no 4 mil. 300 tys. zL z czego przepro­
wadzana Jest budowa srtrażnic dla kor­
pusu ochrony pogranicza oraz domów 
.urzędniczych^ Na potrzeby minister­
stwa sprawiedliwości asygmowano 3 
mik zł. z czego projektowana jest bu­
dowa sądów okręgowych i powiato­
wych. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych za simie 3 mil. 700 tys. zł. prowa­
dzi budowa gmachów starostw i wo­
jewództw. Ministerstwo skarbu za su­
mę 790 tysięcy zł. rozbudowuje sieć izb 
skarbowych i przeprowadza budowę 
drukarń państwowych. 

[ i i g n i m n i e ] 

J u ż j u t r o 

rozpoczyna się UMBR 11 g j j 

17-ej Loter j i Państwowej 

Główna wygrana Zft 7 0 0 t y s i ę c y 
°£?X™r Z l 2 O m I S j o n o 

Dziwnie piękny Jest świat bosklf 
Ale co ma człowiek z tego, 
Kiedy wieczne Jego troski, 
Zatruwają życie Jego. 

Trosk więc pozbyć sle musimy! 
Memy zbyt Ich wielo. 
U LICHTENSTEINA LOS KUPIMY' 
On radość da, wesele. 

Los Ltcfctenstelna przynieść może 
Szczęścia cala górę, 
„Czarodziej siedzi w łyin kantorze", 
..Czaruje kolekturę!44 / 

Tak powiada prosty lua, 
Zaś Inteligencja — 
Twierdzi, że to nie jest cud 
Szcz«śc*> i nic wiecei' 

w z n ó w I lekcje 
GRY FORTEPIANOWEJ 
uL Traugutta Jto 12, front III p. 

Llchteostclna los — marzenie! 
Los teo życiu daje biel 
Ou pomnoży twoje mienie, 
LOS LICHTENSTEINA — ŻYCIA CEL! 

Nasze szczęśliwe adresy: 

E. L I C H T E N S T E I N 
Centrala kolektury: Warszawa, Marszałkowska Nr. 146. 

ODDZIAŁ W LODZJ: PIOTRKOWSKA 72 (OMACH GRAND-HOTELU) 
Łaskawe zlecenia prowlncfl załatwiamy odwrotną pocztą szybko I akuratnie. 
Centrala kolektury naszej, jako koncesjonowany przez Mte- Skarbu Kantor wymiany 

załatwia: Kupno — sprzedaż wszelkich papierów państwowych, DOLAROWEK (Gł. 
wygrana 40.000 dolarów), 4-proc. premiowej pożyczki Inwestycyjnej (gł. premja 200.000 
zł.) 1 t. p. walorów oraz wszelkich walut zagraniczni1 eh w zlocie, srebrze I papierze. 

UWAGA: W ostatnich miesiącach znów padły • nas wielkie wygrane: 
1) w czerwcu Zł. 15.000 na numer 49337 Lot. Dobr. 
2) w lipcu ., 40.000 „ „ 110793 Lo t Państw. 
3) w sierpniu „ 40.000 „ „ S6444 „ „ 

Nasze konto w P.K.O. dla Wars«awy 9.374. 
Nasze konto w P. K. O. dla Lodzi 64.209. 

Firma egz. od r. 1831. 

Bandyci porwali 
sekretarza min. Churchilla. 

LONDYN. 4 września. 
„Daily Express" donosi z Marsylii 

że prywatny sekretarz angielskiego mi-
rclstra skarbu Churchilla Marsh, który 
był na wywczasach na Korsyce, wra?. 
ze swoją siostrzenicą wpadł w ręce 
bandytów » przez jakiś czas nie było o 
nim żadnych wiadomości. 

Teraz dopiero znaleziono go w sta­
nie zupełnego wyczerpania w miejsco­
wości Piana w skrytce bandytów. 
Marsh zniknął z oczu swojej siostrze­
nicy w sobotę podczas wycieczki w 
góry. 

Poszukiwama Marsha trwały 48 go­
dzin. 

Pułk. Sławek 
u premjera Bartla. 

Warszawski korespondent „Republiki*4 (B.*> 
telefonuje: 

Poseł pułkownik Sławek odbył wczo­
raj wieczorem dtłuższą konferencję 4 
premierem Bartlom, poczem wieczorem 
w mieszkaniu pułk. Stfawka odbyła się 
narada posłów B. B. wspólpr. z rządem, 
na której jak mówią omawiane były 
sprawy związane z zagadnieniami zirtw 
my konstytucji 

Amunicja niemiecka 
dla Chin. 

Berlin, 4 września. 
Wielka sensację wywołamy doniesie­

nia dziemników poniedziałkowych w ca­
łej prasie dzisiejszej, że 17 wagonów 
amunicji z udziałem oficerów Reichs-
wehry, urzędników t. zw. wydziału 
transportów morskich zostało przełado, 
warnych w portach niemieckich na Stat­
ki i przewiezionych do Chin. 

Venizelos zachorował 
na gryoę. 

Londyn, 4 września. 
„Exchange TeT dowiiaduje się z A-

ten, że Venizelos zachorował wczoraj 
nagle na febrę, podobną do cholery. 
Przebieg jego choroby jest podobny do 
epidemji, grasującej obecnie w Atenacli 
i całej Grecji, której ofiarą padło }uż k& 
kaset łudził. 

Kto będzie następcą 
Bokanowskiego, 

Paryż, 4 września. 
(Agencja wschodnia) 

Jako następcę ministra Bokanowskie­
go wymieniają ministra pracy, Loucheu-
ra. Gdyby nominacja ta nastąpiła, wó­
wczas ministrem pracy zostałby podse­
kretarz w ministerstwie pracy, alzat-
czyk, Obcrkirch. 

— Komisja Kominternu zamianowała Bela 
Kuhna przewodniczącym sekcji dla Europy za­
chodniej. Z powyższego widać, że Komiuterf 
stara się pracować i działać w Europie zacho­
dnie). 

— Rząd albański z powodu zmiany konsty­
tucji podał się do dymisji. Król Aclimcd Zogt 
polecił gabinetowi czasowo nadal peluić swe 
funkcji- Na życzenie króla funkcje premjera ob« 
jąl minister spraw wewnętrznych Cotta. 

— Szampłon boksu Bretonnel popełnił SAMM-

bójstwo. 

o x j D D n a o a a c x 3 a Q o ^ ^ 

la sezon szkolny!! 
Przybory piśmienne i rysunkowe w olbrzymim 

wyborze poleca po cenach najniższych 

A. J. OSTROWSKI 
ul . P i o t r k o w s k a Na 6 6 . 

Bezpłatnie otrzyma k a ł d y k a l e n d a ­
rzyk u c z n i o w s k i na r o k 1 9 2 8 2 9 
przy zakupie przyborów szkolnych za 2 zt 

H u r t . D e t a l . 
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WROGOWIE LODZI 
Ostatniemi czasy staje sie znowu 

„modnem" w Warszawie — atakowa­
nie przemysłu łódzkiego... 

Nie jest to dla nas zjawisko nowe ani 
nieznane: niechęć do Lodzi datuje się w 
Polsce oddawna, a w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia przechodziła ona najroz­
maitsze fazy. Do punktu kulminacyjne­
go doszła ta antypatja za czasów smut­
nej pamięci Grabszczyzny, kiedy to 
sam „omnipotentny" pan prezes rady 
ministrów głośno wyrażał swe lekce­
ważenie dla przemysłu włókiennicze­
go... 

Były później momenty, gdy zdawa­
ło się, że te uprzedzenia zaczynają jak 
gdyby słabnąć, jak gdyby ustępować 
miejsca bardziej rzeczowemu i obiek­
tywnemu ustosunkowaniu. Ale od pew­
nego czasu zaczynamy spostrzegać, że 
to były przedwczesne iluzje — że War­
szawa powraca do swoje] starej nało­
gowej antypatji do Łodzi. Jhśll to cał­
kiem osobliwe zjawisko, charaktery­
zujemy jako „ a n t y p a t i e W a r ­
s z a w y d o Ł o d z i", jeśli w ten 
sposób Je niejako uogólniamy i symp-
tomatyzujemy, czynimy to w pełnej 
świadomości i z bardzo ważkich po. 
wodów. 

Baczny obserwator prasy warszaw­
skiej musiał zwrócić uwagę, że popi­
sywanie sie złośllwemi uwagami i wy­
cieczkami pod adresem przemysłu łódz 
kiego nie jest bynajmniej przywilejem 
jakiegoś je] odłamu jakiegoś specjalne, 
go kierunku. 

Pokpiwanie z „fabrykanta lódzklet-
go, któremu na brzuchu zwisa złota 
dewizka", gołosłowne twlcrdzema, lż 
przemysł łódzki nie dba „o podnbsie-
nle poziomu wytwórczości, o udosko­
nalenie metod pracy" spotyka się za­
równo na łamach prasy lewicowej, jak 
I klerykalno-prawlcowe]. 

Poprostu — atakowanie przemysłu 
łódzkiego jest w Warszawie... p o p u ­
l a r n e ! 

Jak sobie to zjawisko wytłomaczyć? 
Warszawa zaledwie w. nieznacznej czę­
ści jest miastem przemysłowem, kilka fa­
bryk prywatnych lub państwowych nie 
mogło wycisnąć silniejszego piętna na 
charakterze miasta. Poza tern ludność 
naszej stolicy utrzymuje się z mnie] 
lub więcej drobnego handlu, no i — 
Iast not least — z... państwa. Od cza­
su powstania państwowości polskiej 
dominują w Warszawie wielkie, nieźli, 
czone rzesze urzędnicze! Z tą wielką 
masą urzędnicza liczy się w pierw­
szym rzędzie prasa warszawska — je] 
instynktom schlebia, jej gustom stara 
się przypodobać, jej interesów broni 
najzawzięcie]. 

Propaganda p o d w y ż k i p ł a c 
u r z ę d n i c z y c h należy do naj-
wdzięcznlejszych tematów prasowych 
— gromy i pioruny na tych, co się o. 
śmielą tym żądawam przeciwstawić! 

Dość przypomnieć, jak charaktery­
styczna walka toczyła się podczas o. 
statniej sesji sejmowej, kiedy to partje 
polityczne (w obawie przed warszaw- j 
ską prasą i jej publicznością czytającą) j 
bały się wziąć na siebie o d i u m 
wstrzymania podwyżki płac urzędni­
czych. 

Słowem — „ludem" Warszawy, je] 
demokracją i opinją publiczną — są u 
rzędnicy I 

Otóż — ktokolwiek choć raz roz 
mawiał z jakimkolwiek urzędnikiem 
państwowym czy komunalnym w spo. | 
sób intymniejszy, ten wie. jak głęboką 

psychologiczną urazę czuje taki bied­
ny człowiek do... handlu l przemysłu! 

Tak Jest — do handlu i przemysłu' 
Albowiem w wyobraźni tych ludzi — 
rzeczywiście marnie opłacanych — 
handel i przemysł to złote runo, to zło­
todajny strumień, z którego pełną cza­
rą czy garścią czerpią wszyscy stoją­
cy dookoła... 

I ten żal pomieszany z zazdrością o 
urojone bogactwa wytworzył w Pol­
sce antypatję do Łodzi, do nieegzystu-
Jącej już „Ziemi Obiecanej"... 

Ta zazdrość nie porównywa oczy­
wista intensywności pracy w urzędach 
I przemyśle, — nie porównywa wiecz­
nego naprężenia nerwów w handlu z 
cichym kwielyzmem urzędniczym, — 
nie widzi różnicy między borykaniem 
się na rynku a spokojnym „załatwię, 
niem" aktów... 

Nie, — widzi się tylko... „Ziemię O-
biecaną"! 

Istotnie — niektórzy wyżsi oficero­
wie przemysłu i handlu są lepiej opła­
cani aniżeli urzędnicy państwowi i ko­
munalni — aczkolwiek znowu nie tak 
nadzwyczajnie, jak to sobie wyobra­
żają, pożądliwe wyobraźnie... 

Ale też na tych kierowniczych sta­
nowiskach potrzebna jest też wyjątko­
wa wytrzymałość nerwów i wyjątko­
wa pracowitość: jeśli niektórzy dyrek­
torzy departamentów wyobrażają so-
hie, że gdyby ich tylko posadzono na 
odpowiednio wysokich stanowiskach 
w przemyśle wszystkoby poszło jak z 
płatka, to... mylą się! Widzieliśmy tutaj 
w Łodzi wybitne osobistości ze świata 
politycznego — które w praktyce prze­
mysłowej nlo wytrzymały probierza... 
wybitności! Ale że jednak aspiracje ta­
kie istnieją, i że ich — niestety — nie 
można zaspokoić, przeto transplantuje 

się ogólną niechęć i padają gniewne 
słowa „o niedołęstwie kierowników na­
szych organizacji przemysłowych", „o 
braku poczucia państwowego" i t. p. 

Takie jest podłoże „materjalistycz-
ne" — antypatji do Łodzi! 

Doda'cle do tego — trochę awersji 
nacjonalistycznej, — trochę skłonności 
do taniego, bo nleobowłązującego „ra­
dykalizmu" społecznego, — trochę bla­
gi, typowej blagi warszawskiej, — tro­
chę lekkomyślności w wypowiadaniu 
sądów... a całość sama się złoży! 

* 
Tyle o jedne] stronie medalu! Pozo­

staje do odwrócenia — druga! 
Sądzimy, iż brak respektu dla cięż­

kiej a znojnej pracy Lodzi, brak uzna­
n i dla jej wysiłków przystosowania 
się do nowych warunków bytu, brak 
zrozumienia dla jej trudności i kłopo­
tów — jest nie tylko wyrazem... obcej 
niechędl. 

Sądzimy, iż wielką winę ponosi Łódź 
sama — brudna i nieokrzesana, niedba­
ła o samą siebie p o z o r n i e jak 
gdyby wyzuta ze wszelkiego poczucia 
I wyrobienia obywatelskiego! 

Mamy tu na myśli nietylko ten fa­
talny s t a n z e w n ę t r z n y mia­
sta, nietylko niesłychane w dzisiejszera 
stuleciu zaniedbanie wymogów techni­
ki wielkomiejskiej, higjeny, estetyki — 
o których się już tyle pisało i mówiło... 
Mamy obecnie na myśli przedewszyst-
kiem tą przerażającą zupełnie... p r ó ż ­
n i ę i n t e l e k t u a l n ą ! 

Ta próżnia Intelektualna wytwarza 
pogardę dla miasta, które bądź co bądź 
j?st przecież najpracowitszym w Pol­
sce a przeto zasługującym na jaki taki 
szacunek! 

Ta próżnia intelektualna była powo­
dem, iż interesy gospodarcze tego mia­

sta nie tylko w ogólnej polityce ekono. 
micznej państwa nie były brane wcale 
w rachubę, ale nawet w podrzędnych 
kwestiach — jak np. w sprawach kon­
kurencyjnych — są nadal jeszcze trak­
towane jako quantite neghgeabie! 

I skądże zresztą, miał się, wytwo­
rzyć inny stosunek — gdy do niedaw­
na Jeszcze nikt w tern mieście nie po. 
rafił sformułować Jego swoistych po. 

trzeb, — gdy na tych szpaltach depie. 
ro zaczęła się po raz pierwszy krysta­
lizować świadomość swoistej odrębno­
ści Łodzi w przeciwstawieniu do resz­
ty kraju. 

Nowoczesne warunki produkcji i han 
dlu wymagają Jaknajgłębszego przenik­
nięcia wzajemnego wiedzy tecretyczj-
ncj z codzienną praktyką życiową. 
Tymczasem w Łodzi nie widać wogó-
le żadnego ruchu umysłowego nawet 
w tej tak bliskiej temu miastu dziedzi­
nie n a u k e k o n o m i c z n y c h . 

Czy nie powinna istnieć tu oddawna 
specjalna wszechnica poświęcona tym 
naukom? Czyż nie powinien istnieć 
przynajmniej k l u b d y s k u s y j . 
n y, w którymby omawiane były przez 
t e o r e t y k ó w i p r a k t y k ó w 
e k o n o m i k i tysiączne kwestje wy­
łaniane nieustannie przez intensywne 
życie gospodarcze tego miasta. Ni© 
przypuszczamy, by nie znalazło się choć 
kilku ludzi mających w tych sprjiwach 
coś niecoś do powiedzenia lub zrefe­
rowania, — ale najprzód mus] istnieć 
jakieś forum, jakieś milieu do pracy 
naukowej ł do pewnej wymiany myśB. 

A gdyby takie centrum intelektual­
ne udało się w tern mbście wytworzyć 
— mogłoby ono, promieniując silnie 
nazewnątrz, mleć głos autorytatywny 
we wszystkich sprawach gospodar­
czych kraju. R-n. 

WIELE HAŁASU O NIC. 
Do czego dąży opozycja sejmowa. 

Cała Europa przeżywa t. zw. kryzys 
parlamentaryzmu. Radzą nad tern czyn­
nik: polityczne poszczególnych państw, 
radzi unja międzyparlamentarna radzą 
zarówno zwolennicy, jak i przeciwnicy 
utrzymania parlamentaryzmu w dotych 
czasowej jego formie. 

Po'ska z" natury rzeczy wymaga 
szczególnie sprężystego aparatu pań­
stwowego. Dzięki temu wzmocnienie 
wtedsy wykonawczej nastąpiło niejako 
przed wprowadzeniem zasadniczych 
zmian konstytucyjnych, któreby pozwo­
l i ły w drodze parlamentarnej władzę tę 
ergamzować. 

Fakt ten przerazi? partjo polityczne, 
które do 1926 r. powoływały rządy w 
Polsce w drodze przetargów. Nie ba­
cząc na to. rząd obecny ujał ster wła­
dzy w mocne i czyste ręce i kraj ku lep­
szej przyszłości prowadzi. 

Nie będąc w stanie przeciwstawić 
twórczej pracy rzą.^u, wtusnej pracy 
'wórczej. partje »łOJItycziU3 podniosły 
krzyk, sprawiając wrażenie ze w kraju 
zapanował jakiś wróg wewnętrzny, 
przed którym należy omal że bronić 
ojczyzny. Jasną jest rzeczą, że gdyby 
•••tronnictwa polityczne, które tracą stup 
i-iowo zaufanie społeczeństwa gwałtu 
tego nie podniosły, a rząd obchodziłby 
siv bez nich doszhby wszyscy do prze­
konania, że są one ii epottzebne. I to jtst 
mement decydujący, który sprawił, że 
t. zw. opozycja, z prawej czy z lewej 
strony, wali taranem w twierdze rzi'.d-> 
w# nawet wówczas, gdy .ilama po temu 
rzeczowych powodów. 

Minęło dwa 1 pół roku \ samo życie 
sprawiło, że oartyjnlctwo. które cały 

Kra1 miał już powyżej uszu. zaczęło żyć 
jedynie nc?ac.ią. Wszystko, co rob; rząd 
j.;s- złe — zaś z braku bpszec:) progrn-
rn.i opozycja z chorobliwym uporem ob­
staje przy powrocie do anarchii przod-
rnnjowej. W ten sopsób doszły partje po­
lityczne do kompletne iro bazładu. Je­
dynym bodajże przejawem życia ich jest 
okrzyk „precz"... 

To przysłowiowe „prsczowanic" do­
prowadziło do tego, że stromretwa sej­
mowe tracą zwolenników wśród włas­
nych nawet członków. Chcieliby spara­
liżować potężny ruch, w jakim znajduje 
sv rząd. >ecz, ougrażeui w barwładz j . 
zdobywają się zaledwie na m;zerne, de­
magogiczne i aż nadto przejrzyste c-
kizyk i . tiacąc w oczucl- rozsądnej czc-
śc społeczeństwa trak'. 

W tej chwili zahuczało znowu w ko­
tłach partyjnych. Dawniej sami obiecy­
wali wyborcom, że konstytucja będzie 
naprawiona, że naprawiona być musi. 
Obiecywali jednak dotąd, dopóki nie 
zjawił się ktoś, kto do. naprawy tej real­
nie przystąpił. 

Jeszcze niema projektu zmian kon­
stytucji, jeszcze bezpartyjny blok, który 
projekt ten opracowywuje, nie poczynił 
żadnych w tym kierunku enuncjacji, a 
już zwalcza się jakieś nieistniejące pro­
jekty pod pozorem już to obrony parla­
mentaryzmu i demokracji, już to naro­
dowego charakteru państwa. Śmiertelni 
wrogowie podają sobie ręce do zgody, 
gdy chodzi o walkę z rządem, po to ty l ­
ko, by w razie zwycięstwa znowu drzeć 
z sobą koty, staczając państwo w prze­
paść. 

Tak wygląda „realna" praca opozy-

Icj i . Nic twórczego. Nic pożytecznego. 
| Walka... bodaj z niewiadomą. Byle ty l ­
ko pokazać, że żyją, byle tylko trzymać 
społeczeństwo w napięciu przez dys­
kredytowanie najszlachetniejszych choć 
by poczynań tych wszystkich, którzy 
wraz z rządem zdecydowanie poszli 
w kierunku naprawy stosunków w 
Polsce. 

Na chwilę partje się ożywiły, by po-
' grążyć się znowu w charakterystycz­
nym d!a naszych stosunków bezwładzie, 
który je musi doprowadzić do ostatecz-

' nego rozkładu, a co zatem idzie, kar-
1 dynalnej zmiany taktyki tych przynaj­
mniej stronnictw, w których programie 

1 nie leży walka z państwowością polską. 
S t 

Oszalały uczeń 
steroryzował rewolwerem kolegów 

i profesora. 
Berlin, 4 września. 

17-letni uczeń szkoły realnej dobył 
podczas lekcji rewolweru i steroryzo­
wał wykładającego nauczyciela, oraz 
stirucłilałych kolegów. 

Czas mijał, a nikt me odważył sis o-
bezwładnić chłopaka, który, nasyciw-

| szy s;ę przerażeniem obecnych, z re-
| wołwerem gotowym do strzału wycofał 
się do ustępu i zabarykadował się. 

Dyrektor szkoły oraz zawezwany 
ojciec chłopaka rokowali dwie godziny 
z szaleńcem o dobrowolne wydanie bro 
ni i dopiero zawezwani agend policyjW 
rozbroili go. 
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C A S I N O 
Dziś i dni następnych obraz z cyklu szlagierów sezonowych 
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CZERWONY 
D r a m a t z życ ia e m i g r a c j i r o s y j s k i e j , o t o c z o n e j s k o m p l i k o w a n ą s iec ią machinac j i a g e n t ó w sowieck ich . 

— W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H : — 

Suzy Vernon Michał Bohnen 
t. i w „ K r ó l o w a p ięknośc i P a r y ż a " . T r a g i k — nas tępca Jartnlngsa. 

OrKiestra pod dy.. p L KANTORA 

Siedmiu komunistów 
zasiadło wczoraj na 

W dniu 29 stycznia, w rocznicę śmier- 1 

cl działacza dawnego „Proletariatu", To 
maszą Rychlińskiego, „Dziadka", partja 
komunistyczna postanowiła urządzić ma 
nifestację na grobie zmarłego. 

O godzinie 10-ej rano na ulicy Cmen-1 
łarnej poczęły się gromadzić grupki ko­
munistów, których policja szybko roz­
proszyła. W dwie godziny później pod 
gołem niebem przy zbiegu ulic Jerzego 
i Cmentarnej rozpoczęła się masówka 
komunistyczna, na której wygłosił prze­
mówienie niejaki Abram Klajnman. W 
czasie przemówienia rozdawano odez­
wy. Policja polityczna, która na ma­
sówkę wydelegowała kilkunastu wywia 
dowców, zaobserwowała wśród zebra­
nych wielu kolporterów, znanych już na 
bruku łódzkim z działalności politycznej. 

Po wygłoszeniu przemówienia Klajn­
man szybko zmieszał się z tłumem, zmie 
nił palto i kapelusz, poczem szybko w y ­
biegł na ulicę. W ślad za nim udało się 
kilku wywiadowców. Przyłapano go w 
bramie jednego z domów przy ul. Szkol­
nej. Znaleziono przy nim odezwy i o-
kólniki partyjne. 

W tym samym czasie policja przy­
trzymała Wacława Gabczyńskiego, Jan-
kla Izbickiego, Henryka Feliksa Depcie, 
Izraela Herca, Sochaczewską i Minca. 
Rewizja, dokonana w ich mieszkaniach, 
wykry ła pewną ilość wydawnictw komu 
nistycznych. 

W dniu wczorajszym na ławie oskar­
żonych sądu okręgowego zasiadło sie­
dem osób, aresztowanych w czasie sty­
czniowych manifestacji. 

Sprawę tę rozważał wiceprezes są­
du, Witkowski, w asystencji sędziów Ko 
marnickiego i Pniewskiego. 

Klajnman przyznał się, że wygłosił 
przemówienie, lecz twierdzi, źc tylko o-
mawial działalność Rychlińskiego. 

Pozostali oskarżeni tłumaczyli się, że 
przypadkowo znaleźli się przy zbiegu 
ulic Jerzego i Cmentarnej i nigdy nie 
mieli nic wspólnego z działalnością ko­
munistyczną, i nie wznosili żadnych o-
krzyków rewolucyjnych, ani też nie roz-
dawalf odezw. 

Świadkowie, funkcjonariusze policji 
politycznej, zeznali, że wszyscy oskar­
żeni byli znanymi działaczami komuni­
stycznymi i, że znaleziono w ich miesz­
kaniach kompromitujące druki. 

Prokurai-r Permau w dłuższem prze­
mówieniu dewagal się surowej kary dla 
wszystkich oskarżonych, uważając, iż 
wina im w zupełności została dowie­
dziona, r 

Obrońcy oskarżonych, adwokaci Na-
warski, Bcrenson z Warszawy, Busz, 
Neumark. apl. adw. Bruzda i Forelle pro 
sili o łagodny wymiar kary. 

Sąd skazał Klajnmana na 4 lata, Gab­
czyńskiego i Minca po 2 lata więzienia, 

Wybitny działacz komunistyczny 
został wczoraj aresztowany w Łodzi. 

das. 

BRAWO, ŁODZIANIE/ 
los-

Łódzka straż ogniowa 
zdobyła pierwsze miejsce na międzynarodowych 

zawodach w Turynie. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik­

niesz Kalectwa i śmierci. 

ławie oskarżonych. 
. W związku z przygotowaniami do zku młodzieży komunistycznej wybitne-

Izblckiego, Deptę, Herca po półtora roku święta międzynarodowego młodzieży go działacza, który miał za zadanie prze 
twierdzy, Sochaczewską na rok twier-1 komunistycznej w dniu 2 września b. r. prowadzić w Lodzi propagandę na rzecz 
dzy- I policja polityczna w Łodzi otrzymała Rosji sowieckiej. 

Izbickiemu, Depcic, Hercowi i Socha-J drogą poufnej informacji wiadomość , o j Bliższych danych co do osoby owego 
czewskiej darowano połowę kary na za- przybyciu do Łodzi wydelegowanego delegata, prócz rysopisu jego i pseudo-
sadzie amnestii., das. | specjalnie przez centralny komitet zwią- [ nimu „Władek", policja nie miała. W 

trakcie przeprowadzonych wywiadów 
poufnych ustalono, że, w obawie przed 
aresztowaniem, „Władek" zamieszkuje 
w okolicy Lodzi i przyjeżdża jedynie do 
miasta na konspiracyjne posiedzenia I 
wiece urządzane pod fabrykami 1 w 
związkach. 

Zmienia on codziennie „podpunkt", 
to jest miejsce spotkań z miejscowymi 
działaczami komunistycznymi. Ostatnio 
jako najbardziej bezpieczne miejsce spo­
tkań wybrał punkt przed fabryką Rajn-
holda Richtera przy ul. Ks. Skorupki nr. 
6'8 obok katedry. 

W dniu wczorajszym na miejsce to 
udali się funkcjonariusze 5-ej brygady u-
rzędu śledczego, którym osoba zaufana 
wskazała „Władka". 

Został on niezwłocznie aresztowany. 
Żądaniu wylegitymowania się stanow­
czo odmówił, sprowadzony zaś do komi­
sariatu, oświadczył, iż nazywa się Wa­
cław Strawiński 1 że od dłuższego czasu 
mieszka w Łodzi, lecz nie jest nigdzie 
meldowany. 

Przeprowadzona rewizja osobista u-
twierdziła policję w przekonaniu, że jest 
to wybitny działacz Z. M. K. Po od­
prowadzeniu go do komendy policji pań­
stwowej stwierdzono, iż działacz ten 
poszukiwany jest przez urząd śledczy w 
Warszawie, wobec czego przetranspor­
towano go do Warszawy, gdzie został 
rozpoznany jako Władysław Biernacki, 
stały mieszkaniec stolicy, posługujący 
się fałszywemi dokumentami na nazwi­
sko Wacława Strawińskiego. 

Dzięki sprężystości policji łódzkiej 
| występy jego na terenie łódzkim zostały 
' udaremnione. Przeprowadzona rewizja 
w -mieszkaniu jego w Warszawie dała 
wyniki nadspodziewane. Znaleziono ol­
brzymią moc odezw - okólników i in­
strukcji centralnego komitetu związku 
młodzieży komunistycznej, oraz dowo­
dy, świadczące o utrzymywaniu przez 
niego stałego kontaktu z biurem III Mię­
dzynarodówki. 

Pod silną eskortą przywieziony zo­
stał z powrotem do Łodzi i przekazany 
sędziemu śledczemu bez rewiru. Jedno­
cześnie, w związku z aresztowaniem 
Biernackiego, 5 brygada w Łodzi aresz­
towała 30 komunistów, o czem donosili­
śmy onegdaj. Z pośród aresztowanych 
żaden jednak nie został zwolniony i 
wszyscy staną przed sądem. Nadmie­
nić należy, że badanie aresztowanych 
trwa w dalszym ciągu, (p) 

W dniu wczorajszymi związek stra­
ży pożarnej z województwa łódzkiego 
otrzymał elektryzującą depeszę z Tu­
rynu, we Włoszech, że na odbywają, 
cych się tu zawodach międzynarodo­
wych straży pożarnej łódzka drużyna 
reprezentacyjna składająca się z 24 lu­
dzi i 5-go i 2-go oddziałów Ł. S. O. O. 
pod dowództwem naczelnika i zarazem 
instruktora inż. Tadeusza Brzozowskie 
go 

ZDOBYŁA PIERWSZE MIESCE. 
Sukces jest tern większy, że w za­

wodach brały udział straże pożarne 34 
narodów Europy, Ameryki, Australii i 

Aziji. Pierwsze-.miejsce zdobyli strażacy 
łódzcy, reprezentujący na zawodach 
Polskę przy gaszeniu pożaru 3-piętro-
wego budynku. 

Sukces polaków przyjęty został z o-
grominym entuzjazmem przez tłumy pu­
bliczności włoskiej i zagranicznej. 

W wynikach ogólnych dotychczaso­
wych drużyna polska zajęła pierwsze 
miejsce równoległe z drużyną reprezen 
tacyjną miasta Turynu (Włochy) wo­
bec czego w najbliższych dniach odbę­
dzie się pomiędzy obu drużynami roz­
grywka o mistrzostwo świata, (p). 

Wszystkie zarządzenia p. Grabskiego 
są obecnie przez Najwyższy Trybunał Administra­

cyjny unieważniane. 
W roku 1924, w dobie dewaluacji zło­

tego polskiego, ówczesne ministerstwo 
skarbu w poszukiwaniu wszelakich spo­
sobów mających zapewnić większy do­
pływ gotówki do kas skarbowych, zwró 
ciło uwagę na samorządy, jako na źród­
ło swych dochodów. 

W konsekwencji poczęły mnożyć się 
zarządzenia, mające na celu uszczuple­
nie dochodów miasta ze ściąganych po­
datków na korzyść skarbu państwa. Sa­
morządy oczywiście nie chciały zgodzić 
się na podobne załatwienie sprawy i po­
częły kierować skargi na zarządzenia 
ministerstwa do Najwyższego trybunału 
administracyjnego. 

Przed kilku dniami donieśliśmy, iż z 
tytułu różnicy do podatku dochodowego, 
miasto nasze decyzją N. T. A. uzyska z 
ministerstwa skarbu przeszło miljon zło­
tych. Ostanio zaś Trybunał znów roz­
strzygnął podobną sporną sprawę. De­
cyzja N. T. A. posiada dla miasta nasze­
go zasadnicze znaczenie, gdyż przyczy­
nia się do stałego zwiększenie jego do­
chodów, to też należy ją oświetlić 
wszechstronnie. 

Oto ustawa o monopolu spirytuso­
w y m wyraźnie określała, w jakiej wy-

rzecz skarbu państwa i dodatki komu­
nalne do tych opłat od patentów na wy­
rób i sprzedaż trunków. 

Ministerstwo skarbu uważało jednak 
wówczas, iż dodatki komunalne są zbyt 
wysokie i zredukowało je na swoją ko­
rzyść rozporządzeniem z dn. 7 grudnia 
1924 roku. Różnica była bardzo poważ­
na, to też samorządy wniosły rekurs do 
ministerstwa. Rekurs ten jednak nie zo­
stał uwzględniony. 

Obecnie Najwyższy trybunał admini­
stracyjny, po rozpatrzeniu skarg samo­
rządów, uzna! zarządzenie w tej sprawie 
ówczesnego ministerstwa skarbu za nie­
słuszne i niezgodne z ustawą i zadecy­
dował uchylenie go. 

Orzeczenie to posiada o tyle doniosłe 
znaczenie dla naszego miasta, iż wyso­
kość opłat za patenty była już kilkakrot­
nie przez ministerstwo skarbu podwyż­
szana, udział zaś miasta w tych wpły­
wach jest procentowy, a za tern i on 
znacznie się powiększył. 

Jak się dowiadujemy sprawa ta bę­
dzie przedmiotem obrad na jednym z 
pierwszych posiedzeń rady miejskiej, 
która musi obecnie powziąć reasumpcję 
uchwały z r, 1924 obniżającej udział mia-

s ok ości pobierane mają ijyć opJaty. na sta w tym podatk*. tr-isi 

P a n u prof . M i c h a ł o w i L e w e m u 
za troskliwą, iście ojcowską opiekę, roz­
taczaną nad naazemi córkami podczas po­
bytu ich na koloniach w Kolumnie pod 
Łaskiem tą drogą składa s e r d e c z n e 
p o d z i ę k o w a n i e . 

K O L O R O D Z I C Ó W 
uczenie gimn, Józefa Aha. O 

mm 
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'MUZYKA /ZTUKA^ 

TEATR MIEJSKI. 
Wznowienie „Golema". 

Dziś, w środę, Teatr Miejski wznawia sen­
sacyjną sztukę H. Lelwka i A. Marka „Golem" 
z Kazimierzem Kijowskim w roli tytułowej oraz 
Lubieńską, Dąbrowską, Boneckim, Woskowskim, 
Chodecklm, Damięckim i Krzemińskim w rolach 
ważniejszych 

Ceny popularne. 
„Księżniczka Turandot'* 

V olśniewającej przepychom oprawie dekoracyj­
nej K. Mackiewicza i w świetnej reżyserii K. 
Tatarkiewicza wraca na afisz Jutro t. J. w czwar­
tek (przedstawienie dla Związków Inteligenc­
kich) oraz w dalszym ciągu grana będzie w pią­
tek, sobotę 1 niedzielę. 

Początek o godz. 8.30, koniec dzięki skró­
tom poczynionym oraz usprawiewnleniu strony 
technicznej — o godz. 12-ej w nocy. 

W próbach „Dzieje Grzechu" Żeromskiego. 

TEATR KAMERALNY. 
* powodu wielkich robót remontowych w Grand 
Hotelu będzie mógt być otwarty dopiero w przy­
szłym tygodniu — mniej więcej 12 b. ra. 

TEATR „ARARAT". 
Olbrzymie powodzenie programu araratowe-

10 p. n. Hoteł „Terkalja" dochodzi do niebywa­
łych wprost rozmiarów. Publiczność nietylko 
entuzjazmuje się wykonaniem poszczególnych 
numerów, lecz domaga się nawet bisowania każ­
dego motywu powtarzanego przez orkiestrę pod­
czas antraktów. Zgóry przewidzieć można, iż 
program ten przez dłuższy czas utrzyma się na 
afiszu „Araratu". 

ZE SZKOŁY GIMNASTYKI I TAŃCA ARTYST. 
IRENY PRUSICKIEJ. 

Po powrocie kierowniczki z zagranicy, szko­
ła rozpoczęta zapisy na bież. rok szkolny. 

Szkoła ta Jest prowadzona według programu 
najznakomitszego w Europie Instytutu tan.-gim-
uastycznego Mary Wigman w Dreźnie, którego 
Jedyną obecnie w Polsce dyplomowaną absol­
wentką jest p. Prusioka. — Zadaniem szkoły jest 
rozwijanie kultury ciała i rytmu. W zakres przed 
miotów wchodzi m. 1. gimnastyka taneczna, im­
prowizacja, kompozycja, rytmika perkusyjna, 
taniec zespołowy, przedmioty teoretyczne. Dla 
pad specjalne klasy gimnastyki higienicznej. — j 
Dla dzieci — gimnastyka z zabawami i kąpielą.1 

Klasy amatorskie dla pań, panienek i dzieci. Kla­
sy zawodowe dla przyszłych pedagogiczek i tan-. 
cerek. Po zdaniu egzaminu końcowego absol­
wentki otrzymują dyplomy. Zapisy w sekretar­
iacie szkoły. Piotrkowska 57, codziennie od 4—6. 
(Tal. 14-64). 

RADJOPROUiMI 9 

ŚRODA, S-go WRZEŚNIA. 
13.00 i - Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma-

fjackiej w Krakowie, komunikat lotmczo-meteo-
Tolcglczny. 15.00— Komunikaty: mctciro.og.cz-
ay, gospodarczy 1 nadprogram. 17.00— Program 
dla młodzieży. 1725 — „Skrzynka poc/.towa" 
korespondencję bieląca omówi dr. Marjan Stę-
pawsk! 18.00 — Koncert popołudniowy 19 00 — 
Rozmaitości. 20.15 — Koncert wieczorny. 22 00 
Syenat czasu, komiinikat lotniczo-metcorolo^lcz-
ny. 22.20 — Komunikaty: policyjny, sponewy 
oraz nadprogram. 

Z WYSTAWY OGRODNICZEJ. 
Prace przy wojewódzkiej wystawie ogrodni­

czej posuwają się szybko naprzód. Na terenie 
wystawowym w parku Zródliska praca wre. 
Wznoszą się pawilony Jeden za drugim, i już w 
bieżącym tygodniu wszystko będzie ukończone. 

Budżet wystawy zamyka się sumą 40.000 zł. 
przyczem najważnlejszeml pozycjami w przy­
chodzie są sumy: 5000 zł. subsydium z min. rol­
nictwa, 10.000 zł. subsydium magistratu i drob­
niejsze kwoty od poszczególnych sejmików po­
wiatowych. 

Wystawę otworzy min. rolnictwa p. Nieza-
Łytowskl który na zaproszenie komitetu wysta­
wy przyjedzie do Łodzi. 

Ministerstwo rolnictwa zawiadomiło komitet 
wystawy że przeznacza cały szereg złotych 1 
srebrnych medali dla nagrodzonych eksponatów. 
W skład komitetu sędziowskiego wejdą przed­
stawiciele wyższych uczelni delegat ministerstwa 
rolnictwa oraz fachowcy zamiejscowi. 

Poza całym szeregiem eksponatów z dziedzi­
ny ogrodniotwa i kwiaciarstwa 1 t. d. 11- d. pro­
jektuje się cały szereg pierwszorzędnych atrak­
cji rozrywkowych. 

Sprostowanie. 
W ogłoszeniu Grand - Pensjonat P. 

Fajlowej wydrukowanem dn. 31 sierpnia 
był omyłkowo zamieszczony telefon P. 
Fajlowej w Łodzi (64-61). Winno być 
64-67. 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy. dyżurują apteki: M. Lipca tut. 

Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
'W. Oroszkowskicg) (Konstantynowska 15), A. 
Perclmana (Ceglclniana 64), H. Niewiarowskiego 
JAleksandrowska 37), S. Jankielewicza (Stary 
Rvnck 9).( (t>) 

• SPLENDID 
Dziś dwie premiery! 

P o d w ó j n y s z l a g i e r o w y p r o g r a m ! 

Danton 
i Robespierre 

Wielka rewolucja francuska. 

Potężny, wzruszający i porywający dramat 
w 10 aktach. 

W rolach g łównych: 

NAJWIĘKSZY TRAGIK 

Emil Jannings 
(Danton) 

ORAZ ZNAKOMITY 

Werner Kraus 
(ROBESPIERRE) 

2 . 

Dramat erotyczno-obyczajowy w 10 aktach. 

FILM ZE ZŁOTEJ SERII WYTWÓRNI 
„ S O W I I L N ^ WMOSKWIE. 

Główne role odtwarzają wybitni artyści 

Teatru Iriniruien w Moskwie 
z B. N. CZERNOWĄ n a c z e l e . 

Głęboka treść! 
Nowoczesna wystawał 
Piękna myśli 
Nadzwyczajna gra artystówl 
Film godny widzenial 

ILUSTRACJA MUZYCZNA POD BATUTĄ 
A . C Z U D N O W S K 1 E G O . 

ÓW o piL IX po pol. 

Z karty żałobnej. 

Pro!. Dr Władysław Arch 
Prol. dr. Władysław Assłt, pochodzi' z Płoc­

ka. Po ukończeniu gimnazjum rosyjskiego tam­
że w 1889 r. z powodu trudności za czasów ca-

| rata dostania sie na uniwersytet w kraju, udaje 
; sic do Wiednia. Uczęszcza tam do uniwersytetu 
i poświęcając sie medycynie. 

Po upływie Jednak dwuch lat porzuca oo 
: medycynę I wstępuje na fakultet chemlczu* 
przy politechnice w Charlottcnburgu. Kończy 
go 1 otrzymuje doktorat fil. przy uniwersytecie 
Borlińsklm, doktorat „Cum Lautlo" za dyserta­
cje z działu silikatów. Po ukończeniu wyższych 

i studjów, nlo porzuca on jednak nauki i nadal 
pracuje na polu nauko w oni, stajać sie gorliwym 
1 subtelnym badaczem zjawisk chemiczny cli 
Świata kamiennego, t. zw. krzemianów. 

W roku 1903 fakultet filozoficzny przy uni­
wersytecie w Getyndze wyznaczył nagrodę z 
funduszu stypendialnego Benekego za prace, kto 
ra miałaby na celu wprowadzenie nowej zasa-
dy, względnie podstawy w tcorjl budowy dla 
związków zespolonych, których budowa wcale 
nie daje się wytłumaczyć lub też z trudnością 
może być przez teorie wartościowości wytlu-
maczona. Dr. Władysław Ascb, wraz ze swynj 
bratem (d-rem Dawidem Ascb, również chemi­
kiem), z którym nierozerwalnie przez cały swój 
żywot wspólnie pracuje, rozwiqzu)q to zadanie 
swoja nowa teorja krzemianów, która nazywają 
„Heksyto - Penłytowa". 

pndczas wielkiej wojny śwlatowel, Jako ob-
cokr , wiec, przechodzi on na obczyźnie cięż­
kie u'-'leje życiowe, gdyż pomimo, łe byl załn, 
stalow any w Berlinie przeszło lat 30, pozostają 

j wiernym obywatelem Polski. Dopiero 3 lata te­
mu, Jakby przeczuwając bliski zgon, przyjeż­
dża do kraju wraz ż rodzina dla widzenia się z 
braćmi 1 z siostra na krótki czas. Przy tej spo­
sobności spotyka się z prof. Tłiuguttem chemi­
kiem w Warszawie, za którego namową wygła­
sza bardzo ciekawy odczyt dnia 28.5. 1925 o 
budowie matci-Jl z atomów w oświetleniu wyże] 
wspomniane] odznaczonej teorii pod tytułem 

I „Nowo podstawy chemii strukturalnej w pierśde 
' nlowej budowle krzemianów", w audytorium 
chcmlczncni przy politechnice warszawskiej w 
obecności zgromadzenia Towarzystwa Chemi­
cznego I profesorów uniwersytetu 1 politechniki 
warszawskiej. Zaszczycili swa obecnością wte­
dy profesorowie Śwlętosławskl, Lampe, Bielecki 
Thueutt. Zawldzkl I Inni. Odczyt ten został w 
skróceniu wydrukowany w „Rocznikach Che­
mii" r. 1925, tom S. (W. Ascb. Nowe podstawy 
pierścieniowej teorfl krzemianów). 

Śmierć tego wielkiego badacza została bar­
dzo dotkliwie odczuta przez Jogo przyjaciół I 
hotdownlków nauki, świat naukowy dotknięty 
został niepowetowana strata. 

Niech mu ziemia lekka będzie. 
In*. J. A. 

Na pogrzeb 
ś. o. Ign. Bieleckiego 

wyieżdża p. wojewoda Jaszczołt. 
W dniu dzisiejszym rannym pocią­

giem wyjeżdża do Warszawy na po­
grzeb tragicznie zmarłego naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa publicznego &. 
p. Ignacego Bieleckiego delegacja urzę­
dników województwa łódzkiego z p. wo» 
jewodą Jaszczołtem na czele. 

Pogrzeb odbędzie się o godz. 12-ej w 
południe. 

Reformę szkolnictwa 
przenrowadzi r>. min. bwitalski, 

Z Warszawy donosi (S): 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo o-

światy przygotowało szereg doniosłych 
reform w dziedzinie szkolnictwa, polega 
jących na wprowadzeniu nowoczesnego 
systemu nauczania oraz racjonalnego po 
działu studjów. 

Reformy te podobno stoją w związ­
ku z niedawną wycieczką do Polski pe­
dagogów angielskich wyznających i pro 
pagujących system daltoński, zasady kto 
rego omawiane były przed kilku dniami 
na lamach ..Republiki*'. 

P. minister Switalsk' rn;ił sposobność 
poznać ten system dość gruntownie 1 
wyrażał się o nim z wielkiem uznaniem. 

Należy przypuszczać tedy, że w tym 
kierunku pójdą zamierzone reformy 

, szkolnictwa. 

Osobiste 
W dniu dzisiejszym powrócił z urlo­

pu i objął urzędowanie komendant po-
Kcji nadkomisarz Izydorczyk. (b). 

OOOOCOCXXXXXX?OOOOCXXXXXXXXXXXXX? 

. u r o n i * n r i t n j L i i i L i i u ii 
wznowiła lekcje 

gry fortepianów ). 
Sienkiewicza Nr. 37 , m. 38 , 

od 3—4-ri, 
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PziS: Wawrzyńca Just 
Jutro: Pctron|u»za 

Wschód słońca o g. 4-52 
Zachód słońca o g. 6,17 
Wschód ks. o g. 8.13 
Zachód ks. o g. 10.10 
Długość dnia: 13.54 
Ubyło dnia: 3.45 

Pieczywo staniało. 
Nowy cennik obowiązuje od dziś 

W związku z zaznaczającą się na ryn-
kti dalszą tendencją zniżkową na mąkę 
żytnią i pszenną zwołane zostało przez 
magistrat na dzień wczorajszy posiedze­
nie komisji do badania cen w celu obni­
żenia cen na przetwory zbóż chlebo­
wych. Obradom przewodniczył p w i ­
ceprezydent dr. E. Wieliński. 

Po szczegółowem rozpatrzeniu ma­
teriałów i wyczerpującej dyskusji komi­
sja postanowiła wystąpić do magistratu 
z wnioskiem o obniżenie ceny chżeba ży­
tniego 65-procentowego do 51 i pół TC-
sza za 1 kilogram, chleba razowsgo do 
45 groszy *a 1 kilogram, bułek do zł. 1.10 
za 1 kilogram 

Jednocześni postanowiono oznaczyć 
ceuę 1 bułki w wysokości 5 groszy, usta­
lając zarazem, że minimalna waga bułki 
wynosić ma 4 i pół dekagrama. Pozatem 
komisja postanowiła nie ustalić ceny na 
mąkę pszenną w hurcie. 

Obrońca Rydzewskiego 
złoży/ skargę kasacyjną. 

Jak się dowiadujemy, w tych dniach 
wpłynęła do sądu najwyższego w War­
szawie skarga kasacyjna obrońcy Ry­
dzewskiego, oskarżonego o współudział 
w zamordowaniu ś. p. prezydenta Cynąr 
skiego. W skardze tej obrońca adwokat 
Wilhelm Hofmokl polemizuje obszernie 
z wywodami zawartemi w wyroku sądu 
apelacyjnego. Jak wiadomo, Rydzew­
skiemu kara śmierci zamieniona została 
w sądzie apelacyjnym na karę dożywot­
niego więzienia, przyczem z amnestji ko­
rzystać on nie może. (p) 

Rocznik 1910. 
Kto ma się zgłosić dziś i jutro. 

Dziś winni stawić się w biurze woj­
skowo * policyjnem przy ul. Piotrkow­
skiej 212 dla rejestracji mężczyźni rocz­
nika 1910, zamieszkali w obrębie I-go 
komisariatu policji o nazwiskach na l i ­
tery Sz, T, U, W, Z, Ż, oraz zamieszkali 
w obrębie 7-go komisariatu policji o na­
zwiskach na litery R, S, Sz, T, U. 

Jutro, w czwartek, winni stawić się 
dla rejestracji zamieszkali w obrębie 
2-go komisariatu policji o nazwiskach 
na litery A, B, C, D, E, F, G, H, I, J, K, 
Ł, M, N, oraz zamieszkali w obrębie 7-go 
komisariatu policji o nazwiskach na l i ­
tery W, Z, Z. (b) 

Opieka moralna 
nad młodzieżą szkolną w War­

szawie. 
Onegdaj po przerwie wakacyjnej mło 

dzież szkolna przystąpiła do swych za­
jęć. Właściwa praca rozpocznie się do­
piero w przyszłym tygodniu, gdyż pier­
wsze dni upłyną pod znakiem zakupu 
książek. 

Nie jest to sprawa błaha, jak się wy­
daje napozór. Kupno podręcznika sta­
nowi jeden z najważniejszych epizodów 
w życiu ucznia. W Lodzi, niestety, nikt 
się o te sprawy nie troszczy. 

Inaczej jest jednak w stolicy. Przy 
zbiegu ulic S-to Krzyskiej i Nowego 
świata wystawiony został specjalny po­
sterunek policyjny, który kieruje mło­
dzież do punktów sprzedaży i wymiany 
podręczników, zorganizowanych przez 
rade opieki moralnej przy magistracie 
HI. st. Warszawy. Młodzież unika w ten 
'sposób wyzysku ze strony ulicznych 
(sprzedawców podręczników. 
* Tak jest w Warszawie. A u nas? 

Straszna katastrofa w Andrzejowie. 
Pociąg towarowy najechał na resorkę. 

• Dwie osoby zmarły, 3—ciężko ranne. 
W dniu wczorajszym o godzinie 

11.45 przed południem zdarzyła się 
na stacji kolejowej Andrzejów strasz­
na katastrofa, której ofiarą padły 

dwa życia ludzkie. 

O godzinie wspomnianej pociąg 
towarowy nr. 7334 w czasie złącza­
nia wagonów przed wyjazdem naje­
chał na znajdującą się na przejeździe 
resorkę Stefana Kaczmarka, który cu­
dem jednak ocalał. 

W resorce znajdowało się 7 osób, 
z czego 

sześć kobiet i 1 mężczyzna. 
Z liczby tej pasażerka nazwiskiem 

Ryfka Drukier, lat 45, Chana -Segel, 
lat 35 i Brandla Chmielnicka lat 48, 
wszystkie zamieszkałe w Łodzi zo­
stały 

ciężko ranne. 
Estera Drukier lat 13 została lek­

ko ranna, inne osoby odniosły lżejsze 
obrażenia ciała. 

Wóz został doszczętnie zdruzgo­
tany. 

Rozległy się jęki rannych i k rzy­
ki przerażonych kobiet. 

Nowe żądania włókniarzy. 
Związek klasowy wypowiedział umowę i wysunął 

żądanie 20-proc. podwyżki płac. 
Jak już donosiliśmy, komitet wykonawczy zarządu głównego 

klasowego związku przemysłu włókienniczego uchwalił na ostatniem 
swem posiedzeniu wymówienie przed 15 b. m. obowiązującej dotych­
czas w przemyśle włókienniczym umowy. W związku z powyższem, 
zarząd główny związku klasowego wystosował do wszystkich 4-ch 
związków przemysłu włókienniczego pismo treści następującej: 

„Niniejszym wymawiamy umowę z dnia 9.6 r. b. obowiązu­
jącą w przemyśle włókienniczym. Jednocześnie wobec niskich płac 
robotniczych oraz niezałatwienia przez W. Panów przy poprzedniej 
akcji podwyżkowej zasadniczych żądań naszych odnośnie, ustalenia 
wyższych stawek dla robotników, obsługujących większą ilość ma­
szyn lub wrzecion i za postoje, zgłaszamy następujące żądania: 

1) podwyższenia z dniem 1-go października r. b. wszystkich 
płac podstawowych w przemyśle włókienniczym o 20 proc. 

2) ustalenia wyższych stawek cennikowych dla robotników, 
obsługujących większą ilość maszyn lub wrzecion, aniżeli przewidu­
je to taryfa płac 

3) uregulowania zapłaty za postoje, wynikłe nie z winy ro­
botników, w sposób następujący: za postoje, przekraczające dwie go­
dziny z rzędu lub 3 godz. w tygodniu, robotnik otrzymuje zapłatę 
za cały czas postoju według normy dniówkowej. 

4) uznania delegatów robotniczych i zagwarantowania umo­
wą swobodnego wykonywania przez nich obowiązków, nałożonych 
na nich przez ogół robotniczy. 

Zgłaszając powyższe żądania prosimy W.Panów o zwołanie 
konferencji celem omówienia i załatwienia wyżej wymienionych żą­
dań da dnia 25 b.m, włącznie." 

Podpisali: Przewodniczący (—) poseł Szczerkowski. 
Sekretarz (—) Adam Walczak. (p.) 

Rodzice, nie zapominajcie, 
iż należy zawczasu uzyskać zwolnienie dziecka od 

przymusu uczęszczania do szkoły powszechnej. 

Po wydobyciu z pod gruzów re-
sorki i kół wagonów kolejowych ran­
nych przeniesiono ich na stację, gdzie 
udzielono im pierwszej pomocy. 

Zawiadomione o wypadku władze 
kolejowe i policyjne delegowały na­
tychmiast swych przedstawicieli ce­
lem'przeprowadzenia śledztwa w kie­
runku ustalenia 

przyczyn katastrofy. 
brandla Chmielnicka, której koła 

pociągu obcięły obie nogi zmarła po 
kilkunastu minutach. 

Z przewiezionych do Łodzi; do 
szpitala Poznańskich dwóch pozosta­
łych ciężko rannych, zmarła, mimo 
usilnych zabiegów lekarskich, Ryfka 
Drukier. 

Na miejsce tragicznego wypadku 
wyjechała komisja sądowa. 

Katastrofa wczorajsza powiększa 
i tak już nadmierną ilość nieszczęśli­
wych wypadków, zanotowanych na 
naszym terenie w dniach ostatnich. 

Pogrzebem ofiar zajmuje się „O-
statnia Posługa". 

Obecnie, gdy tegoroczne wakacje 
szkolne należą już od kilku dni do prze­
szłości, kwestia ścisłego zadośćuczy­
nienia obowiązkowi posyłania dzieci do 
szkół staje się znów aktualna. 

Komisja powszechnego / nauczania 
sporządzi niezawodnie rychło spisy tych 
rodziców, którzy obowiązkowi temu, z 
tych lub ipnych względów nie uczynili 
zadość, i rychło posypią się znów pozwy 
do sądów dzielnicowych oraz — kary... 

Kontrola, czy wszyscy rodzice za­
stosowali się do przepisów o przymuso-
wpm nauczaniu, będzie w bieżącym ro­
ku bardzo surowa, to też dpbrze uczy­
nią wszyscy ci rodzice, którzy z pew­
nych względów nie mogą stosować się 

do odnośnego prawa, jeżeli zawczasu 
pomyślą o uregulowaniu stosunków 
swych do władz szkolnictwa. 

W bardzo wielu wypadkach dzieci 
nie mogą być zapisane do szkoły ze 
względu na stan ich zdrowia, często ró­
wnież rodzice życzą sobie, aby dziecko 
ich pobierało naukę prywatnie w domu. 
We wszystkich takich wypadkach nale­
ży zawiadomić komisję powszechnego 
nauczania i uzyskać w urzędzie tym 
zwolnienie dziecka od przymusu uczę­
szczani* do szkoły powszechnej. 

Tylko w ten sposób można uniknąć 
licznych nieprzyjemności a nawet kosz­
tów, które nie dadzą na siebie długo cze­
kać! 

K o m i s j a P o r o z u m i e w a w c z a 

Związków Pracowników Umysłowych m. Łodzi 
Pio t rkowska 108 , 

wzywa wszystkich pracowników umysłowych do sprawdzania list 
wyborczych do Rady Kasy Chorych m. Łodzi. Termin sprawdza­
nia list upływa dnia 8 b. m. 

Wściekłe psy 
stanowią niebezpieczeństwo dla 

mieszkańców Łodzi. 
W okresie letnim zagraża nam za­

zwyczaj bardzo poważne niebezpieczeń­
stwo wścieklizny psów. Wypadki wście­
klizny u tych zwierząt, szczególnie wo­
bec niezwykłego ich rozmnożenia się w 
Łodzi, nie należą rokrocznie do spora­
dycznych, to też zawczasu zabezpiecza 
się przed niebezpieczeństwem przez wy 
danie odpowiednich zarządzeń w tej 
sprawie. 

W roku bieżącym jakoś w ciągu lata t 

wypadków wścieklizny nie notowano, 
to też nie przedsięwzięto żadnych środ­
ków ostrożności, a nawet wstrzymano 
wyjazdy do miasta t. zw. czyściciela 
(hycla). 

Spowodowało to, iż właściciele psów 
poczęli puszczać zwierzęta zupełnie, 
swobodnie na ulicy, bez kagańców, a w 
konsekwencji, gdy przed kilku dniami 
zdarzył się wypadek wścieklizny u psa, 
natychmiast zachorowało na tę straszną 
chorobę kilkanaście zwierząt, biegących 
luzem i w ten sposób narażonych na po­
kąsanie. 

W związku z powyższem, magistrat 
postanowił zabezpieczyć ludność przed 
tą straszną chorobą i w dniu wczoraj­
szym ogłosił zarządzenia ochronne. 

W myśl tych zarządzeń, począwszy 
od dnia wczorajszego nie wolno wypro­
wadzać na ulicę psów bez kagańca i pu­
szczać ich bez smyczy. Nie stosujący się 
do tego właściciele zwierząt karani bę­
dą grzywną do 1000 złotych lub aresz­
tem do 6 tygodni. 

Nadto począwszy od dnia wczoraj­
szego czyściciel miejski (hycel) rozpo­
czął ponowne rozjazdy po mieście i wy­
łapywanie wszystkich puszczonych wol­
no psów oraz kotów. Zwierząt tych nie 
będzie można wykupić jak normalnie, 
gdyż będą one natychmiast zabijane. 

Zarządzenie to przyczyni się niewąt­
pliwie do gruntownego usunięcia niebez­
pieczeństwa tej groźnej choroby dla 
mieszkańców naszego miasta. (—is) 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu. 

Wczoraj na rynkach lódzkkh sprzedawano: 
masło 5.50—7.50, ser 1.70—2.10, jajka 2.10—2.50. 
łwaróg 1.40—1 JO, mleko 40—45 gr., śmietana 
2.40—2.50, kartofle 35—45 gr.. marchew 5—10 gr* 
buraki 10 gr., ogórki 40—60 gr., szpinak 60—S0 K* 
szczaw 60—80 gr, kalafiory 40—80 gr., pomido­
ry 4—5 zł., fasola 2.10—2.50, cebula 80—90 gr., 
kapusta 10—50 gr., kurczę 1.75—2-50, ktira 43* 
—550. roś 9—10 zL <b) 
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Po witścicpisarz na usługach policji. 
Berliński urząd śledczy korzysta z pomocy literatów, którzy 

rozwiązują najzaw Isze zagadki kryminalne. 
Twórcza fantazja zwycięża rzeczywistość. 

Policja berlińska dokonała ostatnio 
niezwykłego i niezmiernie interesują­
cego eksperymentu, zastosowanie któ­
rego może spowodować zwrot w ba­
daniach i śledztwach kryminalnych. 

W jednym z hotelów berlińskich do­
konano niezwykle śmiałej kradzieży. 
Mimo skrupulatnie prowadzonego śledź 
twa sprawców wie udało się wykryć. 
I oto prezydjum policji postanowiło wy­
korzystać niebywałe i wzrastające o-
starnio z każdym dniem zainteresowa­
nie publiczności kryminalistyką oraz 
sensacyjnemi utworami. osnut«mi na 
tle kryminalnem, i w ten sposób na-
trafić na ślady sprawców kradzieży. 

Postanowiono mianowicie zwrócić 
się do jakiegoś znanego autora krymi­
nalnych powieści, wypadek kradzieży 
podać, jako temat i prosić o napisanie 
powieści z kompietnem rozwiązaniem. 

Wypadek został więc szczegółowo 
opisany, z dokładnem przedstawieniem 
stanu śledztwa i cały ten materiał prze­
słano jednemu z najlepszych autorów; 
powieści detektywnych, norwegowi 
Sven Edvestad. 

W napięciu oczekiwano powieśoi, 
która miała wskazać, na przypuszczal­
nego sprawcę kradzieży. 

Sprawozdanie policji o wypadku 
przesłane Edvestadowi brzmiało jak 
następuje: 

Raport policji 
W jednym z luksusowych hotelów 

stolicy Niemiec panuje niebywałe pok­
ruszenie. Oto bogaci cudzoziemcy, 
mieszkający w hotelu, zawiadomili o 
północy dyrekcję, że z ich pokojów 
zginęła biżuteria wartości 50 tysięcy 
dolarów. 

Cudzoziemcy ci, to dwie pary mał­
żeńskie. Duńczycy, państwo D. i ame­
rykanie państwo S. Obie te pary były 
ogromnie zaprzyjaźniione i mieszkały 
w sąsiadujących ze sobą pokojach na 
pierwszem piętrze. Pokoje te mają ok­
na na ulicę, jeden z nieb posiada też bal­
kon. 

Owego krytycznego wieczoru, obie 
pary spożyły wspólną kolację w poko­
ju amerykanów. O 9-ej zeszli w czwór­
kę do baru hotelowego, zamknąwszy 
drzwi na klucz, lecz zostawiwszy okna 
I balkon otwarte. 

Podczas nieobecności państwa, do 
pokoju amerykanów wchodził kelner, 
by sprzątnąć naczynia. Następnie po­
kojówka amerykanów, którą ci przyję­
li! na czas pobytu swego w Berlinie, 
słała łóżka. Wreszcie pokojówka hote­
lowa wchodziła by zobaczyć, czy wszy 
stko jest w porządku. 

Nikt z wymienionej służby nie zau­
ważył w pokoju role podejrzanego. Żad­
ne z nich nip przyznaje się też do udzia­
łu w kradzieży. 

O 12-ej w nocy pan D. udał się na 
górę. Nim wszedł do swego pokoju, za­
uważył, że drzwi do pokoju ameryka­
nów są otwarte. Zaciekawiony, zajrzał 
^o środka i skonstatował, że znajduje 
się tam kontroler hotelowy. 

Na pytanie duńczyka, co on tam ro­
bi, kontroler odpowiedział, że szuka 
depeszy, którą portier podsunął w szpa­
rę drzwi niewłaściwego pokoju. Ponie­
waż szukanie depeszy było bezskutecz­
ne, duńczyk zaproponował kontrolero-
*ri; by poszukał jeszcze w jego pokoju. 

Udali się tam razem i podczas gdy 
kontroler szukał, czy też udawał że 
czegoś szuka duńczyk, dostrzegł że 
szuflada biurka, klucz od którego miała 
Jego żona, jest nawpół otwarta i zupeł­
nie pusta. 

Pan D. natychmiast podejrzewa kra­
dzież i łączy ją z osobą kontrolera. Te­
lefonuje do baru, by wezwać pozosta­
łych tam, amerykańską parę i własną 
tonę. 

Ci przybiegają. Dunka stwierdza kra 
dzież biżuterii, między ilnnemi koHi', 

składającej się ze 107 pereł wartości 
16 tysięcy dolarów. 

Szukają w pokoju amerykanów i 
stwierdzają, że zginęły i tam kosztow­
ności, wartości przeszło 30 tysięcy do­
larów. 

Przed drzwiami pierwszego pokoju, 
na korytarzu znaleziono jeden kolczyk. 
Stąd policja wywnioskowała, że spraw­
ca musiał uciekać w popłochu. 

Zbadano natychmiast kontrolera. Na 
pytanie, co robił w pokoju ameryka-

I nów, dał nagle inną odpowiedź, niż 
; przedtem duńczykowi. Powiedział, że 
szukał tam nie depeszy, ale zapasowc-

j go klucza od drzwi tego pokoju, który 
' zawieruszył się gdzieś przed tygod­
niem. 

Oddano go w ręce policji. Osobista 
rewizja nie dała żadnych rezultatów, 
mimo to osadzono go w więzieniu. 

Tyle raport policji. 
Sven Elvenstad był zachwycony te-

j matem. Tak. może z tego być wspania­
ła powieść kryminalna. 1 natychmiast 
zabrał się do pisania. 

Treść powieści 
Nie będziemy oczywiście drukować 

tu całej powieści. Ograniczamy się ty l ­
ko do rozwiązania tej zagadki krymi­
nalnej, oczywiście rozwiązania powsta­
łego w genjalnej wyobraźni Sven Elyen 
stada. 

A więc należy zwrócić uwagę na 
trzy punkty; 1) Balkon. 2) Klucz, któ­
rego szukał kontroler i 3) Okoliczność,, 
że pan D. sam wprowadził kontrolera j bacznie 
do swego pokoju, by tam szukał depe­
szy. 

W sprawozdaniu, policji-brak szcze­
gółu, w którym z dwu pokojów był 

balkon. Przypuszczać jednak należy, i * 
w pokoju amerykanów. Jadano w nim 
bowiem wspólnie posiłki, był więc 
większy od pokoju duńczyków. a zro­
zumiałem jest, iż większy pokój posia­
dać musi balkon. 

Kontroler, zaskoczony w pokoju a-
merykanów, faktycznie szukał klucza, 
nie depeszy. Dlaczego skłamał? Miał 
ku temu ważne przyczyny. 

Otóż klucz, który zginął przed tygo­
dniem, należał do pokoju amerykanów. 
Kierownicy hotelu, zarówno jak i opie­
kujący się gośćmi kontroler hotelowy, 
wiedzieli doskonale-o tern, że amery-
kanin jest ogromnie bogaty. To też, 
zniknięcie klucza od jego pokoju zmu­
szało do specjalnej nad tym pokojem 
pieczy. 

Kontroler liczył się z możliwością 
kradzieży klucza. Podejrzenia swe skie 
rował na pana D. Ale jakżeż mógł wy­
razić swe podejrzenia, jak mógł, rwe bę­
dąc pewnym, oskarżyć o, to tak 1 -~a-
tego człowieka i przyjaciela ameryka­
nów Milczał więc, lecz pilnował poko­
ju. 

Wówczas zajechał do hotelu niejaki 
pan X. Kontroler widzi niejednokrot­
nie, że pan D. spotykając się z panem X. 
rozmawia z nim bardzo długo. Nie by­
łoby w tern nic nadzwyczajnego, gdy­
by nie fakt że pan D. spotykając pana 

j X. w obrębie hotelu, udawał, żo go nie 
zna. Rozmawiał z nim tylko wówczas, 
gdy sądził, że ich nikt nie widzi. 

Kontroler zaczyna więc obserwować 
obu panów. Owego fatalnego 

wieczoru dostrzega, że pan X. okazuje 
wyjątkowe zdenerwowanie. Śledzi go 
więc pilnie..Gdy około 12-ej w nocy nie 
może go znaleźć w żadnej z sal hotelu, 

Regulaminy pracy w fabrykach 
wywołały energiczne protesty robotników. 

Jak wiadomo, opracowane zostały regulaminy pracy i tabela kar dla robot 
nlków w fabrykach, przyczem przewidziana jest taka procedura, że regulami­
ny te, przed zatwierdzeniem ich przez Inspektora pracy, winny wisieć w ciągu 
tygodnia w fabryce, a robotnicy mają prawo zgłaszać protesty. 

W końcuu biegłegot ygodnia, w szeregu fabryk wywieszono tego rodzaju 
regulaminy, a ukazanie się ich na murach fabrycznych wywołało wielkie po 
ruszenie wśród robotników, którzy uważają je za krzywdzące 1 zbyt jednosłron 
nie ujmujące zarówno obowiązki jak 1 prawa robotników. 

W jednejt ylko fabryce regulaminy te nie wywołały sprzeciwów i po tygod 
niu zostały zatwierdzone przez inspektorat pracy, natomiast w innych robot­
nicy zwołali zebrania protestacyjne. 

Wczoraj z powodu tych właśnie regulaminów pracy zebrali się robotnicy 
w fabrykach Klndermana oraz Leonharda i po długiej dyskusji postanowili ńa 
znak protestu rozpocząć bezrobocie, do czasu usunięcia owych przepisów ze 
ścian sal fabrycznych. 

Strajk w obu firmach trwa, lecz administracje tych fabryk nie cheą ustąpić 
uważając, że robotnicy mogą zgłosić swe zastrzeżenia, a inspektorat pracy 
zadecyduje, czy regulaminy te mają obowiązywać czy też nie. 

Związki zawodowe stanęły na stanowisku, *c regulaminy całkowicie są 
niezgodne z duchem czasu i godzą one w prawa robotników i ich godność, wo­
bec czego postanowiono wszelkiemi środkami nie dopuścić do zawieszenia i sto 
sow. nia tych regulaminów. 

Na dzisiejszych zebraniach delegatów fabrycznych, poza sprawą wypowie­
dzenia umowy w przemyśle i wystawienia żądań, zapadną również rezolucje 
w spra.yie spornych regulaminów. (b). 

W O D A K W I A T O W A 

Bella MAMA 
0 P IĘKNYM ZAPACHU 

I ani w jego pokoju, portjer zaś nie wt-
' dział go wychodzącego, wówczas idzie 
on na górę. Nacibka klamkę drzwi po­
koju amerykaniina... pokój jest otwarty. 

Kontroler wchodzi, rozgląda się. 
W tej chwMi zjawia się pan D. Kon­

troler jest zaskoczony i zmyśla historię, 
depeszy, nie chcąc mówić o kluczu. 

Jak w wyobraźni Elvenstada prze­
stępcy ułożyli s»wój plan? 

Duńska para opryszków, wkradłszy 
się. w przyjaźń bogatych amerykanów, 
wzięła sobie do pomocy tego parna X. 
Dla odwrócenia wszelkich podejrzeń po 
stanowiono zainscenizować najpierw 
kradzież w pokoju duńczyków i doko­
nać rabunku w pokoju amerykanów 
wówczas, gdy obie pary będą razem w 
barze. 

Pan X. po dokonaniu kradzieży i wy­
daniu przez balkon łupu, czekającym w 
ciemnej ulicy iranym jeszcze spómikom, 
miał wrócić do baru i usiadłszy przy 
stoliku, głośno zamówić jakiś umówio­
ny napój nprz. „Coctail Martini". Miał 
to być sygnał, że wszystko już w pó. 
rządku. 

Plan ten nie udał się jednak całko­
wicie. Mianowicie pan X. zauważyw­
szy że kontroler śledzi go nieustannie, 
nie ośmielił się wtargnąć o umówionej 
godzinie do pokoju amerykanów. Czas 
upływał, nadeszła północ. W barze a-
merykańska para wyraziła chęć uda­
nia się na spoczynek, a nap D. dener­
wował suę coraz bardzie! gdyż pana X. 
nie było wciąż widać. 

Namawia więc amerykanina, by 
chwilę jeszcze zostali i biegnie na górę 
zobaczyć, co się dzieje. Zrozumiał, te 
X. jest ukryty na balkonie i nie może 
wyjść, z powodu obecności w pokoju 
koutrołera. Zabiera kontrolera do swe­
go pokoju, udaje że dostrzegł tara kra­
dzież, a w międzyczasie pan X. ulatnia 
silę, upuszczając umyślnie w korytarzu 
kolczyk, by myślano, że łup został prze 
niesiony przez hotel. 

W końcu kontroler wyjawia poficj* 
swe podejrzenia, rozpoczyna się śledze­
nie duńczyków, aresztowanie ich i w 
końcu znajduje się cały skradziony łun-

Rozwiązanie zagadki. 
Oto relacja Syen Elvenstada. 
Prezydjum policji, otrzymawszy te 

powieść nim odesłało ją do druku, po­
czątkowo uważało, iż fantazja wielkie­
go pisarza, poszła w zupełnie przeciw­
nym kierunku. Niemniej jednak rozpo­
częto drobiazgowe Śledztwo w myśl 
jego intencji i... odkryto sprawców kra­
dzieży. 

Negatywny wniosek pisarza był słu­
szny. Kontroler był niewinny. Historia 
z zagubionym kluczem również była 
prawdziwa. 

Pan X. jednak, zrodzony w jego wy­
obraźni de facto n»e istniał nigdy. 

Ale przewidywania I?lvensfada, że 
sprawców kradzieży szukać należy w 
najbRższeni otoczeniu poszkodowanycłi 
były słuszne. Tylko, że sprawcą kra. 
dzieży był nie pan D. lecz pani D. 

Liczne fakty w czasie śledztwa 
wskazały właśnie na nią. Okazało się, 
że coprawda nie miała jeszcze nigdy do 
czynienia z policją, ale w wielu miej­
scach, w# których mieszkała, ginyla 
właśnie biżuteria. 

Po paru dniach obserwacji policja a-
resztowala panią D. Biżuterię znalezio­
no w jej walizce. Sąd przysięgłych ska­
zał ją na rok więzienia. 

Jak słychać, policja berlińska zamie­
rza obecnie częściej, w bardziej tajem­
niczych wypadkach, uciekać sie o po­
moc do genjuszu ii twórcze! fantazji au­
torów powieści kryminalnych. Czy za­
wsze jednak ze skutkiem, czas pokaże. 

A. K-r. 
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Dziwnie się składa, Iż Polska i Niem­

cy Jednocześnie musza sie zastanawiać 
nad problemem deficytu bilansu han­
dlowego. Jakkolwiek organizm gospo­
darczy przemysłowych Niemiec wyka-
cuje kolosalna różnicę w swe] strukturze 
w porównaniu z Polską, to przy bliższej 
analizie, różnice te tracą na jaskrawo, 
ści. 

Polska ma na swym szyldzie firmo­
wym nazwę kraju rolniczego, w rze­
czywistości nim nie jest. Ani wysokość 
dochodu społecznego rolnictwa, ani le­
go udział w wywozie, ani też w po­
noszeniu ciężarów podatkowych na 
rzecz państwa nie osiągają tego natę­
żenia, aby Polskę można nazwać kra­
jem rolniczym. My jesteśmy jedynie 
k r a j e m o l u d n o ś c i r o l ­
n i c z e j , któremu tętno gospodar­
cze nadają nlestosunkowo małe, jeśli 
chodzi o porównania z zachodem, prze­
mysł i handel. 

Stąd też przemysłowe problemy 
produkcyjne naszego sąsiada zachód, 
niego znajdują u nas większy rezonans, 
aniżeli niemieckie problemy agrarne w 
rolnictwie. Podczas gdy nasza produk­
cja przemysłowa ciągle czyni starania 
w osiągnięciu poziomu zachodniego, 
sfery rolnicze, za wyjątkiem Polski za­
chodniej, tkwią w prymitywizmie ag­
rarnym, którego zachód nie zna. 

Powracając do problemu deficytu 
bilansu handlowego, charakteryzujące­
go od pewnego czasu życie gospodar­
cze Niemiec jak 1 Polski, stwierdzić 
musimy, iż Istnieje pomiędzy nimi za. 
sadnicze podobieństwo w obu krajach. 
Aktywność bilansu handlowego osiąg­
nięta być może jedynie dzięki wzmo. 
tonemu wywozowi produktów przemy 
słowych I górniczych. Zdawałoby się, 
iż w Polsce t zw. kraju rolniczym za­
gadnienie deficytu bilansu handlowego 
może być rozwiązane tylko w drodze 
eksportu zbożowego. 

Jak to jednak wykazaliśmy na tern 
miejscu przed kilku dniami, Polska Jest 
krajem zbożowo deficytowym 1 roz­
porządza Jedynie nadwyżką na wywóz 
w latach nadzwyczajnych urodzajów. 

• Stąd też cały ciężar wyrównania de­
ficytu handlowego spada na przemysł, 
górnictwo, a częściowo produkcję leś­
ną. 

Dalsze podobieństwo miedzy zagad­
nieniem bilansu handlowego w Polsce 
i w Niemczech uwydatnia się w spad­
ku, a nie wzroście eksportu towarów 
przemysłowych. 

W tern jednak miejscu muszą nasze 
analogje się skończyć, gdyż przyczyny, 
które wywołały identyczne skutki są 
różne. 

W Polsce eksport nie może się roz­
winąć przedewszystklem z braku od-

wiednlch podstaw kredytowych oraz 
<>raku odpowiedniej organizacji wywo. 
owej. Indywidualne prowadzenie eks­

portu przez poszczególne firmy jest nie 
• Iko trudne, ale t^ż kosztowne. Stąd 

ież nawet w tych wypadkach, gdy to­
war nasz, mimo drogiego kredytu pro­
dukcyjnego i braku własnych kaplta. 
łów obrotowych, mógłby konkurować, 
nie możemy wyjść na rynki zagranicz­
ne. 

'W Niemczech natomiast przyczyny 
«f odmienne. Wywóz niemiecki, rozpo­
rządzający zarówno kredytami ekspor-
toweml, jakoteż doskonałą organizacją 

wywozową, hamowany jest obecnie 
wskutek zwyżkowej tendencji cen. 
Dziwnem jest, iż zbiega się to jedno­
cześnie ze załamaniem się wewnętrz­
ne] koniunktury. Oddawna obserwowa­
ne załamanie się wewnętrzne] kon­
sumpcji niemieckiej zostało obecnie po­
twierdzone przez przebieg targów lip­
skich. 

Jakie więc przyczyny spowodowa­
ły fakt,, I ż p r z e m y s ł n i e ­
m i e c k i , k t ó r y w y d a ł w 
o s t a t n i c h l a t a c h n i e b y ­
w a ł e s u m y n a p r z e p r o ­
w a d z e n i e u s i e b i e r a c j o ­
n a l i z a c j i , n j e m o ż e s i ę 

p o s z c z y c i ć j e j p o z y t y w ­
n e ml w y n i k a m ) w f o r m i e 
n i s k i e * c e n ? Odpowiedź jest 
inna, niż ta, której możnaby się spo­
dziewać. F a ł s z y w a p o l i t y k a 
t r u s t o w a n i a p r z e m y s ł u 
n i e m i e c k i e g o j e s t p r z y ­
c z y n ą z w y ż k i c e n . 

Przemysł niemiecki, który szczegól­
nie przed wojną rozwinął u siebie for­
mę karteli, mających na celu regulo­
wanie na rynku zbytu i zapobieganie 
nadprodukcji, po wojnie wykazuje idą­
cy równolegle ruch trustowy. Zazna­
czyć należy, iż obecna tendencja ruchu 
trustowego nie ma charakteru piono-

Przędzalnie zarobkowe. 
Nadmierne „rabaty" z cenn ka związkowego.-Siała 

walka o gotówkę na wypłatę robotnikom, 
Od ośmiu tygodni trwa sezon w przę­

dzalnictwie zarobkowem i potrwa jesz­
cze conajmniej przez miesiąc. W porów­
naniu z rokiem ubiegłym produkcja wy­

datkowo udzielają od 15 do 18 procent 
skon ta. 

W dziale manipulowanym ma zbyt 
przędza na weluiy, rypsy, ulstry, ilausze, 

kazuje w tym dziale wzrost mniej — , rayes. W dziale przędzy wigonjowej idą 
więcej 25-prcentowy. Przędzalnie zarób gatunki, przeznaczone do tkania sybl-
kowe pracują obecnie na dwie, niektórw rów strucksów, cajgów i przędza tryko-
nawet na trzy zmiany, co odbija szcze- j tażowa. Przędzalnie zarobkowe odczu* 
golnie w przeciwstawieniu do jednej , wają również dodatni wpływ rozwoju 
zmiany, z maja i czerwca rh. konjunktury w konfekcji, która pochła-

Przyczyn nadmiernego uruchomię- nia znaczną część podaży flauszów, w e -
nia nie należy doszukiwać się w wzroś- lurów, ulstrów, strucks i cajgów. Z przy-
cie konsumpcji przędzy. Trzecia zmiana j toczonych faktów wynika, iż sytuacji 
gest najzupełniej zbyteczna, po części ro przędzalnictwa zarobkowego nie można 
wnież i druga. (uznać za korzystną. Dochodzą jeszcze 

Wiedzą o tern właściciele przędzalń dalsze momenty ujemne, 
zarobkowych doskonale, Jednak dążenie | Główną pozyqą rozchodową jest ro-
do obniżenia wpływu tzw. stałych kosz- -bocizna, pochłaniając przeszło 60 pro-
tów, przedewszystklem administracji, cent zainkasowanych sum za przędze-
prowadzl do możliwie najwyższego wy- nie. Te pozycja rozchodowa musi byc 
zyskania aparatu produkcyjnego. uskuteczniana w gotówce. Mówiliśmy juz 

Podobnie, jak w wielkim przemyśle ° wysokim bo 15—18 procentowem 
jest to obiawem niezdrowej konkurencji. 1 skoncie przy gotówkowem pokrywaniu 
Dzięki liberalnym kondycjom ilość n a l e ż P o i c i » przędzenie. Przy pokryciu 
przedsiębiorstw te-Jo typu w Lodzi zna- wekslowem strata ta wyraża się w stra-
cznie wzrosła w porównaniu z okresem eonem dyskoncie. Co gorsze przędzalnie 
przedwo;ennym. trzędzaln e zarobków*, pracuią pod w ieczn ; m pręgierzem braku 
urządzaiją przeważnie przędzalnicy, nie gotówki, co tvdzień przed każdą wypła 
posiadający dostatecznych kapitałów U muszą uciekać się do prywatnego ryn 

obrotowych k u dyskontowego. Zapotrzebowanie 
Nie jest to interes zbyt rentowny, dla środków obrotowych nie odpowiada re-

tego też niemal wszyscy przędą przyna) ' gułarności wpływów. Pokrywanie należ-
mniej częściowo na własny rachunek, a- , n o ś c i odbywa się ciężko 1 przędzalnicy 
by tą drogą uzyskać pewne wyrównanie muszą udr.elać conajmnaei jednomiesięcz 
ryzyka pracy zarobkowej. Usiłowania n e S° kredytu otwartego. Stan finansowy 
związku przędzalni zarobkowych w kie-1 tkaczy jest tego rodzaju, iż przędzalnie 
runku ograniczenia konkurenci drogą 1 zarobkowe nie są w stanie wałczyć z 

ustalenia cennika związkowego pozo-i tym zwyczajem. 
stałv bez rezultatu. Nie są w stanie walczyć przedewszy-

Cennik stał się tylko podstawą obli- stkiem dlatego, że codzienny brak go-
czeniową od której przędzalnicy udzie- t o w W — i u ż nietvlko brak kapitałów ob 
łaj* rabatów. W dziale zgrzebnowełnia- rotowych — uniemożliwia osiągnię-
nym manipulowanym rabaty wynoszą o-
becnie od 35 do 40 procent, w dziale wi-
gonijowym nawet 45 do 50 procent. 

Warunki płatnicze są gorsze niż w in 
nych Za przędzenie zarobkowe pokrywa 

cie jakiegokolwiek trwałego i wykonal­
nego porozumienia cennikowego. 

Możliwem iest że zakaz nocnej, pra­
cy, kasujący trzecią zmianę, okaże sie 
dla tej branży zbawiennym, zmniejsza-
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się obecnie w 6—9 miesięcznemi weksla jąc nadmiernie rozbudowany rynek asor-
mi. Przy wekslu 3-miesięcznym liczy się tymentów zarobkowych i obniżając ,,ra-
6 do 12 procent skonta, a za gotówkę do baty" cennika. M. S. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 4-go września 1978 r. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88, CZEKI: Belgia 

123.98. Holandia 357.50. Londyn 43.27 I jedna 
czwarta. Nowy Jork 8.90, Paryż 34.82 I 1/2, 
Praga 26.42 I 1/2, Szwajcaria 171.70. Sztokholm 
238.75, Wiedeń 125.64, Wiochy 46.71 1 1/2, Mar 
ka niemiecka 212.47 i 1/2. 

AKCJE. 
Bank Polski 181 75, 18?, Bank Zachodni 33.25 

Spless 170, Siła i Światło II em. 135, Częstodce 
58, Cukier 63. Pirley 6R.50, 70, Nobel 32.75, Ce­
gielski 47.25, Lilpop 40.75, Norblln 255, Ostro­
wieckie, Serja I B . 125.50 II B. 120, Strpchowice 
54.50. 54.25, 54.50, Borkowski 17.25, Klucze 7.15 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNF 
Dolarńwka 89.50, 89, 89.25, Konwersyjna 57.— 
5 proc. konwers. kolejowa 61.50, Dolarówka 85, 
S proc. B-ku Gosp. Krajowego 94, 4 1 DÓI proc. 

listy zastawne ziemskie zł. 53.25, 53, 8 proc. 
i Tow. Kred m. Warszawy zł. 74, 74.25, 74.15. po 

życzka Inwestycyjna 4 proc. 127.75, 129. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Aleksandria, 3 września — Bawełna egipska 

Zamkniecie. Sakella'ldls: Styczeń 37.18, listo-
l pad 37.08, Ashmouni: październik 23.16, gru­

dzień 2^.45. 
Liverpool, 3 września — Bawełna egipska. 

Sakellarldls: Zamkniecie. Loco 19.15, styczeń 
18.43, marzec 18 53, maj 18.63, lipiec 18.74, paź­
dziernik 18-31, listopad 18.36. 

Liverp3ot, 3 września. — Bawełna amery­
kanka. Loco 10.00, styczeń 987, luty 9.88. ma. 

i rzec 0 90, kwiecień 9.90, maj 9.92, czerwiec 9.89 
lipiec 9.89, slerp'eń 986, wrzesień 10.08—10.83, 
październik 9.97, listopad 9.87, grudzień 9.87, 

! Uwaga: Z powodu święta amerykańskiego 
giełda w Nowym Jorku nieczycra-

wego, to znaczy nie obejmuje wszy­
stkich faz produkcji, ale ma wydatną 
tendencję ruchu poziomego, pohgają-
cego na jednoczeniu zakładów o iden­
tycznej produkcji. 

Oczywlstem więc jest, iż w ramach 
kartelów trustowanle się posiada wielki© 
możliwości. Przy obecnej strukturze 
rynku niemieckiego, celem trustów w 
pewnej grupie kartelowej jest uzyska, 
nie jaknajwiększych kwot produkcyjj-
nych. W praktyce odbywa się to przez 
odkupywanie kwot kontyngentowych od 
słabych przedsiębiorstw. 

Oczywiście powstają stąd dla trustu 
bardzo poważne dodatkowe koszty, po­
legające na płaceniu stałej renty wła­
ścicielom tych fabryk, od których trusl 
nabył prawo do kontyngentów sprze­
dażnych. Tak więc zamiast wolne] wal­
ki trustów, posiadających najbardziej 
udoskonalone urządzenia techniczne, z 
fabrykami ich nieposiadająceml, dzię­
ki istnieniu kartelów, walka nie docho­
dzi do skutku. W pierwszym wypadku 
nastąpić musiałby spadek cen Oraz o. 
stateczne zgniecenie przedsiębiorstw, 
pracujących starem) metodami lub też 
zmuszenie Ich do najbardziej nowo­
czesnej modernizacji. Trusty, posiada, 
jące jednak zracjonalizowane urządzę* 
nia techniczne, nie mogą sobie pozwo­
lić na tę walkę z tego względu, iż in­
westycji dokonali przy pomocy drogich 
kierytów zagranicznych. 

Jak zaznaczyliśmy, trusty nie chcą 
wyrzec się swoich wysokich zarobków, 
a Jednocześnie muszą amortyzować no­
we Inwestycje i płacić za dodatkowe 
skupowanie kwot kontyngentowych. A-
by zadość uczynić tym apetytom, nie 
pozostaję nic innego, Jak zwyżka cen, 
na którą skartellzowany rynek nie ma 
możności Inaczej reagować Jak tylko 
przez załamanie się konjunktury. P r o ­
t e s t p o d n o s z ą n a t o m i a s t 
r o b o t n i c y , k t ó r z y p r z y 
p r z e p r o w a d z e n i u r a c j o , 
n a l i z a c j l d o m a g a j ą s i o , 
a l b o o b n i ż k i c e n t o w a , 
r ó w , co m i a ł o b y w t ó r n y 
s k u t e k n a k s z t a ł t o w a n i e 
s i ę k o s z t ó w u t r z y m a n i a , 

{ a l b o t e ż p o d w y ż s z e n i a 
w y s o k o ś o i z a r o b k ó w . 

Dotychczas przemysł niemiecki wy­
pełnia! raczej to drugie żądanie, czego 
dowodem była podwyżka cen węgla, 
żelaza, jaka została przeprowadzona w 
plerwszem półroczu bieżącego roku. 

Tak więc polityka wysokich cen 
przy wysokich dywidendach powoduje 
z Jedne] strony załamanie się wewnę­
trznej konjunktury w Niemczech, z dru-
glej niemożność zwiększenia rozmia­
rów eksportu. 

Efekt ostateczny jest ten sam, co dla 
przemysłu polskiego, chociaż spowo­
dowany zosta! innem! przyczynami. Nie 
ulega jednak wątpliwości, Iż gdy do te] 
technicznej reorganizacji, którą prze­
prowadził przemysł niemiecki, dojdzie 
reorganizacja wewnętrzna która na. 
prowadzi kierownictwo tamtejsze;:0 

przemysłu na racjonalną drogę polityk'1 

j niskich cen, przemysł nisiniecki przed­
stawia*, będzie dz'ękl swym hyperno-
woczesnem urządzeniom tcchniczncni 
wielką groźbę dla całego przemysłu 

I kontynentalnego, a może nawet Ame-
• ryik. X 
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Ogłoszenie. 
Opierając sIq na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 roku „O rezulowa-

liu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i ieeo przetworów oraz odzieży l obuwia przez 
wyznaczanie cen" (Dz. U. Rz. P. Nr. 1?. poz. 101), na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. 
U. Rz. P. Nr. 91. poz. 527 aru *•) oraz na uchwale Macstratu m. Lodzi z dnia 16 kwietnia 1926 ro-
kti, ninlejszem podaje do wiadomości mieszkańców m. Łodzi co następuje: 

Uchwalą Magistratu m. Łodzi Nr. S03 z dnia 4 września 1928 roku zostały wyznaczone ceny 
maksymalne (najwyższe): 

Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kig. 
w hurcie: w detalu: 

mąka żytula 65-proc. — mąka żytnia 65 proc. — 
mąka pszenna 55-proc. — „ pszenna 55-proc. — „ 0.84 

chleb żytni pytl. 65-proc. -r- „ 0J52'/» 
., razowi' — „ 0.45 

bulkj — „ 1.10 
J bulka o wadze minimum 4'/s dkg. — w 0.05 

W myśl zacytowanego Rozporządzenia Rady Ministrów § 7 wyżej wyznaczone ceny maksy-
malno obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Zaznaczam, że zgodnie z par. 10 i 11 wymię 
żądania lub pobierania cen wyższych od wyzna 
właściwych przedsiębiorstw handlowych, będą 
według art 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzecz 
R. P. Nr. 91 z 1926 r. poz. 527) o zabezpieczeniu 
aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 10.000.— 
ukaraniu w myśl innych ustaw karnych. 

Łódź, dnia 5 września 192S roku. 

nionego Rozporządzenia Rady Ministrów winni 
czonycli lub nicujawnienia tych cen w cennikach 
ukarani przez władzę administracyjną I Instancji 
ypospolitej z dnia .31 sierpnia 1926 rojku (Dz. U. 
podaży przedmiotów powszedniego użytku 

złotych, o ile dany czyn nic ulega surowszemu 

WICE-PREZYDENT tn. ŁODZI; 
(—) dr. E. WlelłdskL 

Zjednoczen i Fryz jerzy Damscy 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 17 (w podwórzu) 

ttiaią zaszczyt zawiadomić Sr. Klijentolę, C A f A I J F | A rl/Ifilltfl 
iż z dniem 6 b. m. zostaje obięty O A L U i ^ l Mft.lflOIVI 

i prowadzony będzie pod osobistym kierunkiem 

p . p . B O L E S Ł A W A i A B R A M A . 
Polecamy się nadal względom Sz. Klijentcli, 

Doktór 

Powrócił . 

25. 
Soecla l la ta cho 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczen ie l a m p ą 

k w a r c o w a . 
Przylmuje od godz. 
8—10. 12—2 i 4—8 
w nledz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal­

nia. 

lekarz-dentysta , 

1928 

D o y o u apeak 
Engllsh? 

P a r l e z — wous 
f ranca '8? 

Sprecl ien Sla 
Deutach? 

Nauczyciele są ro­
dowici anglicy fran 
euri, niemcy i t. d. 
Małe grupki od 2 
do 6 osób. Metoda 
konwersac, Zapisy 
tylko w tym tygod­
niu od g. 12—VI, 

i od 6—7. 

Str. 9 

Beriitz-Stbool 
P l o t r k o w a k a S O 

lront. 

orzyjmuie w lecz­
nicy pizy ul. Plotr-

Uoaskiej 204 
codziennie od £odz 

2—7 wiccz 

P o s z u k u j e sla. 
| L O K A L U 
na gimnastykę na 
dwe razy w tygod­
niu. Zgłoszenia sub 
„Lokal" .Gimnasty­
ka" do administr. 
.Republiki". 

Poszukiwany 

obejmie lekcje 
języka 

słusznego wzrostu polskiego w gimna-
inteligcntny. Zgło-| zjum. Zgłoszenia 
szenia sub. „Port- pod „Polonista" do 
jer" do administr, Administracji .Re-
.Republiki", Ipubliki". 

Dobry byt 
zapewni sobie ten. kto kupi w centrum miasta sklep owo-
cowo-łpożywezy, cieszący się od wielu lat najlepszą klijen-
tcią. — Tylko poważni rełieklanci brani są pod uwagę. — 
Oferty do admin. „Republiki" pod „A. H." 
sssssssssssssosssoa^ssesesessssssssst 

Korespondent (izr.) 
Polsko-niemiecki, na godziny wieczorowe jest 

poszukiwany. 
Oferty aub .Korespondent" do Biura Ogłoszeń, 

b. FUCHS, Łódź. Piotrkowska 5U 

POKÓJ 
x oddzielnem 

wejściem 
w śródmieściu pozą 
dany z talefonem 

p o i z a k i w a n y 
od zaraz. 

Olerty aub .Czarny" 
do administracji 

.Republiki*. 

•ba darmo b i b 
NA SEZON SZKOLNY | 

p o l e c a m : 
t y p M a r a i f y linjowane, rysunkowe, mili-
iŁuabflf metrowe w różnych gatunk. Rl*lllinnV w c e r a t o w e J > presszpa-
I I I U l j U l I / nowej oprawie. fllńlllki c z a r n e ' chemiczne, kolorowe UlUWslI krajowe i zagraniczne. flhtPSIllbi stalówki, piórniki, gumy do 
U l l a f l U i l l wycierania. 
H f l t a m o n f u t u s z e w różnych kolo-
f l l l d l B l u l l S j rach i wielkościach. 

Blohi rysunkowe 
cyrkle, farby, giafiony, ekierki, przy­
kładnice i kątomierze 

0 
A 
R n po bardzo niskich cenach. 

LEON TYBER 
Ł ó d ź P i o t r k o w s k a 4 9 . 

Te l . 6 3 3 

~ Magazyn Warszawski 
w ł a ś c i c i e l Z. NAJMAN 

Konstantynowska 12, tel. 36-89. 
Na sezon iesienny i zimowy poleca w wielkim wyborze 
Najelegantsze ubiory męskie, damskie i dziecinne 
- - oraz futra damskie i męskie. = = = 
Ceny przystępne. Dogodne warunki . 

UWAGA; Dla pp, urzędników R * spłaty miesięczne. 

iii kirud jeżyków nniżyiW 
Fil] i A. 

Wólczańska 123 

Każdy kupujący za zł. 5.— otrzymuje 
D A R M O 

rozpoczynają się dnia 10-go września b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codzienne od6—8 wiecz. 

Specjalny kurs literatury polskiej. 

wieczne m n u p i n i i 
Każdy kupujący za zl 2.—otrzymuje 

D A R M O 

kalendarzyk na ink 1929. 
U H DARMO H M 

E B L E 
Artystyczne] roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A. Karkut PioMmska M 
w oficynie. 

. PROSZEK OD BÓLU dtOWYDLA DOI^OSfYCH 

KOWAL SKIN A'' 
USUWANAJŚłLHiEJSZĘ 

BÓLE GŁOWY W' 
fAOHYKA OłSMICZNO-fARMACEl/TYCZNA 

..AP.KOWALSKr«ARszAWA ] 

a . i « a « — . « » M A i , « . . . . T . T T | | | t f l | t t | t t t t t t I | t | 1 | | t 8 | ( | | 

Tow. Sz. O. i W. T. wśród Żydów 
w Łodzi , Pomorska 4tt, te l . 6-64. 

Zgłoszenia przyjmufo kancelarja gimnazjum codiiennie w godz. biurowych 
Początek egzaminów 4-go września r. b. 

Dyrek tor M. Szwajcer . 

Zakład Krawiecki Damski 
SZ. KACZKA 

e-go S ierpnia (Benedykta) 10 
Sezon jeaienny i zimowy rozpoeacty. 

AUTOBUS 
w dobrym stanie 

do sprzedania. 
Zgłosić sic de 

O o l d s t a j n a . 
Nowoniiejska 17, 

lub. tel. 704. 

Inżynier-mecliaDik 
zdolny fachowiec 

możliwie działu urną 
dzeri cieplikowych 
p o t r z e b n y jako 

kierownik biura tech 
nicznego. ewentual­
nie z udziałem ka­
pitału jako wspólnik 
Oferty szczegółowe 
8 życiorysem i odpi 
sami świadectw do 
administracji .11. R« 
publik" pod .Inży­

nier mechanik" 

mmxi 

mu 
na instalacje Światła 

od zaraz potrzebo? 
Wiadomość: u p, 
Bucbwajca. Zgier­
ska 10, od godz, 

2 - 4 . 

Rodzice 
Szyk Dziecięcy 
Poleca na sezon je­
sienny paletka cliło 
picce i dziewczęce, 
sukienki i ubranka 
podług najnowszych 
modeli zagranicz­

nych. Uwaga. Wiel­
ki wybór szkolnych 

mundurków. 
Szyk Dziecięcy 

Nowo-Cegielnianu 5 

ni. Przejazd 19 
(Kilinskiago 93) 

Ponaiik wjKłailflw-10 września 
Zapisy 1 informacje codz. od 6—8 w. 

Poszukiwany 

kierownik 
kina, obrotny, inteligentny. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw i re­
ferencjami pod .Kierownik" do admin. 

Republiki. 

Zagubiono weksel 
'zł. 252 wystawca Paweł KabuL płatny 
[w Rybniku, ui. Sobieskiego 17. zlecenie 
N, Czarniecka. Powyższy weksel unie. 
ważcie się. 

M . WIENER 
Narutowicza Nr, 56, 

Dr. m a d . 

Choroby wewnętrzne i kobiece. 
powróc i ła . 

U l . Z a w a d z k a Ne 4 4 . 
Przyjmuje od 9 — I ł rano. 

Konserwatorium w 
Wiedniu Mar ja 
Englednerówna 

udziela lekcji 
gry f o r t a p j a n o -
w a | I p r z . dmlo 
t ó w teore tycz* 

nycb. 
ul. Żeromskiego 29. 

ta. 8. 

na godziny poobied 
nie 

poszu­
k iwana. 

Wiadomość: Lekarz 
dentysta M. Rezni-
kowa Narutowicza 2 

Każdy natychmiast 
może otrzymać ele­
gancki dobry zegar 
z gwarancja 

płacąc 5 zł. 
tygodniowo rów-

Bież zaraieniuin jtla 
ro szalki na nowe 
UL Słowiańska 28 
fabryka zegarów. 

Di. J. . i i t i i i t n i 
powróc i ł . — Z ie lona 11. 

Choroby skórne i weneryczne. 
L e c i e n i e l a m p ą k w a r c o w ą 

Przyimuje od 4—8 po poł. Panie 4—5, 
Niedziela 9 - 1 . 

Potrzebny 

woźny do mora, woźnica inkasenr 
oraz [iiłopiec 

do beczkowozu naftowego. 
Zgłaszać się: Biuro .Standard-Nebel*. 

ni, Pres. Narutowicza 34. 

Na sezon szkolny 
poleca 

podręczniki szkolne w zakres wszyst­
kich klas wchodzące 1 wszelki* 
przybory piśmienne. 
Księgarnia I sklep materiałów piś­
miennych L. Kryszka, Pomorska 15. 
Kupno, sprzedaż I wymiana używa-

nych książek. 

KURSY KOSMETYCZNE 
Institut de Beaute 

Anna Ryde l Ceglelnlana 19, m. • 
<e!. 69-92 

Masaże. Pielęgnacja twarzy, ciała i wło­
sów. Kursy odbywają się pod kierownic 
tweui lekarzy. Pa ukończeniu kursów wy 
daje się świadectwo. Zapisy codzienni* 
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POŃCZOCHY 
oraz wszelkie Inne wyroby try­

kotowe 
po cenach fabrycznych 

w najlepszych gatunkach 1 w 
wielkim wyborze nabyć można 
przy ulicy Piotrkowskie) 26 

w podwórzu. 

lekarzy specjalistów I gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. te l . 22-89 
(przy przystanku tramw pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od c. 
10 rano do 7-ci po pot Szczepienie 
ospy. analiz', (moczu. katu. Krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
W^yty na mieście, 

zaercgi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony ziote. platynowe 

i mosty 

W niedziele I święta do codz. 2 po p. 

I . E K A R Z - D E N T Y S T A 

I PEILIII 
Cegfelniana 16 

p o w r ó c i ł a . 
Tel. 29-39. 

1§E 
•CNTI 

•JRTFB KRATOWI. nć KALOSZE 
U w Ś N I E G O W C E 

Gentleman 

i. 
Lttwarz-dentysta 

Nowo-Cegle ln lana 12 
t e l e f o n 64-19 

powróciła 
OSTATNIE NOWOsCIl! 
Hollanda, Ossendowskiego. Deeobry 
Margueritta. Farrere'a l innych zaprę n*2s 1 zt miesięcznie 

T Y L K O w CZYTc i . r t / 
f lĆ l l ł ia fs i" Łódź. 6-fjo Sierpnia 32 

. . U a W I l I l a pr. oficyna I-sze piętro 
Stele wielki wybór pomocy szkolnych 

Do Kompletu 
Ipicrwszy rok nauczania) 1 wspólnych 
spacerów' p ' z y i m ę leszcza d w o j e 

i n t e l g e n nyeh d z i e c i . 
Szenbcrgowa, ul. Konstantynowska 47 

od 3—4. 

Zbiorniki 
ielazne różnych wielkości 

Kupię natychmiast 
Telefony 2-80 i 96. 

Dr. med. 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

przyjmuje do 10 ra 
no i od 1—2. od 

4—8 
dla pań snee. od 

4 5 
dla niezamożnych 

c«n« lecznic 

Doktór 

i 
D R . M E D . 

moskiewskiego 
koserwatorjum, 

WZBOW.-ŁA l e l t i 
ory f ARTSP ano WEJ 

Wschód 
Nr. 7 2 m 

Baczność ! ! ! 
Wojewódzka Wystawa Ogrodnicza 
w Parku Źródliska 

od 15—24 września 1928 n 

Karakułowy 
płaszcz w do-

brym stanie poszu­
kuje się Oferty aub 
„L. M. 50" do adm 
niniejszego pisma. 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

sweny n« wypł i 
ie. Piotrkowska 37, 
II wejście 1 pięt o 

N I Ą 

n. 19. ' 

B I E G Ł A 

UROLOG 
choroby nerek/, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 8—10 
rano i od 6 - 8 w. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgińskft) 
T elefon 48-95. 

p o s z u k u j e 
posady. 

Oferty do adminis­
tracji sub. „Biegła" 

Do.w A D C I O I Ł Dziennikarz. 
który samodzielnie 
wydawał i redago­
wał w Warszawie. 
Lublinie oraz Łodzi 
obeznany gruntow­
nie Z kalkulacja; wy 
dewniczą, prowa­

dzeniem administ­
racji i redakcii. 

wreszcie z technika 
I rozwoju pisma przyj 
' mie posadę redak-
' lora. sekretarza itp. 
Wiadom. zostawiać 
w admin. RcDubliki 
dla „Dziennikarza" 

Dr. JAN 

Choroby skórne 
weneryczne 

ul A n d r z e j a L 3 choroby dzieci 
, , Przyjmuje codzicn-

P O W R Ó C I T A . n j e

 y

0 d 1 1 - 1 2 i od 

C E G I C L N I A N A | 

telefon 65-45. 

u d z i e l a 
Oferty do „Rcpubli 
ki" pod „M. R." 

5 

7 - 8'/j. w Lecznicy, 
Zachodnia 27. od 
I 4 - 5 . 

Zeszyty szkolne w 
najlepszym ga­

tunku poleca I. woź 
nlca. Piotrkowska 

1 Nr 126, tel 25-74 

Ha rafyl Tanlol 
Najdłuższe fermi 

ny. Towary manu­
fakturowe, galante­
ryjne, obuwie, białe 
towary, firanki, ka­
py, keldry, bielizn* 
męska, damska, po­
leca „Kredyt" Na­
wrot 15, Uwaga 1-e 
piętro 30 

Na wypłafęl Naj­
niższe ceny Naj­

dogodniejsze warun 
kil Towary na dom 
skia, męskie płasz­
cze kostjumy, ubra­
nia suknie. Crep-de 
china, popelina. we 
wszystkich kolorach 
Towary na bie'!znę. 
Firanki. Poleca Leon 
Rubaszkin, Kiliń­
skiego 44. 30 

Odstąpię pokoi z 
meblami lub bez 

z oddzielnera nic-
krępującem wej­

ściem za wypoży­
czenie 1500 zł. O-
ferfy pod .1500" do 
adm. „Republiki" 

Pokój dwuokienny 
słoneczny elek­

tryczność, łazienka 
odnajmę pojedyn­
czemu panu, Za­

wadzka 36 m 9 II 
piętro front 

Z umeblowane po-
ko!e z telefonem 

odnajmę w nowo­
czesnym domu czy­
stym mieszkaniu na 
biuro i poczekal­
nię dla adwokata 
lub doktora, Naru­
towicza 49 m 3 fr 
I p. 7 

Dwa pokoje kuch­
nia i sklep na­

dawcę się na war­
sztat lub inne przed 

stęblorttwo zaraz 
do wynajęcia, Łódź 
Krucza 5. 

Do sprzedania kom 
plc'ne urządze­

nie, sklepowe nada 
ja.ee się na hurtow­
nie towarów kolo­
nialnych. Ewentual 
nie na manufakturę 
ul. Zielona Nr. 12, 
wiadomość na miej­
scu, 

Do sprzedania wo­
zy i bryczka. 

Poprzeczna 11 przy 
Rzgowskiej. 9 

Ford torpedo tak­
sówka na cho­

dzie, w dobrym sta 
nie sprzedam. Wa­
runki dogodne Sien 
kiewieza 83. Kra­

mer, sklep obuwia. 

Pokoje umeblowa­
ne oraz mieszka 

nia poszukuje i po­
leca Biuro Agentu­
rowe .Polruch" ul 
Piotrkowska Nr. 38 
tel. 41-01. 31-X 

Fokój umeblowany 
z wejściem z 

klatki schodowe) 
dla pana zaraz do 
wynajęcia. Gold-

sztan. Narutowicza 
Nr. 22 od 3 - 4 i od 
8—9 wiec*. 

Mieszkania 3—4 
pokojowe z ku­

chnią i wygodami 
zaraz do wynajęcia 
Wiadomość u go­
spodarza, ul. Róża­
na 10 obok Kątncj 
minuta od tramwaju 

12 

Pokól umeblowany Bokoju z wejściem 
do wyna'ęcla od i zupełne niekrę-

zaraz, Piotrkowska pu:ącem poszukuje 
492 m. 6. wejście pan. Oferty z poda 
z korytarza niem ceny pod „A. 

P." 6 

Nauczycielka po-
szukuje pokoju 

w okol. glmn. Ży* 
dowak. przy ul. Pi­
ramowicza Olerty 

„311". 

Poszukiwana do 3 
osobowej rodzi­

ny uczciwa z do-
bremi świadectwa­
mi służqca. 7głosić 
się Traugutta 12 

m. 9 111 p. front. 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kułowicza. Warsza­
wa Zórawia Nr. 42. 
Kursa wyucza'*, li­
stownie: buchalferii 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej, 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kali­
grafii, pijania na 

maszynach, towaro­
znawstwa, angiel­

skiego, francuskiego 
niemieckiego, pi­
sowni, (ortografii). 

Po ukończeniu świa 
declwo. Żądajcie 

prospektów. 29. 

Przybłąkał się pies 
bronzowy, duży 

Piotrkowska 275 u 
dozorcy. 

8tenografji|tistownie 
najszybciej wyu­

czamy. — „Sfeno 
graf Polski", micsię 
cznik wychodzi In­
stytut Stenograficz­
ny, — Warszawa, 
Krucza 26. 29 

o szkoły freblow 
skiej K. Weigel-

| ta. Nawrot 12 przyj 
, mowane są dzieci' 
od lat 4-ch, 9 

Potrzebni są chłop 
cy do roboty u 

Brauna Plac Wol­
ności 1 

Bnglishraan gives. 
lessem* 

I conversation and 
correspedence. Of-
fers eddress sub 
„Englishman" to 

tbe redaclion. 7 

Pokój z utrzyma­
niem z wszelkie 

mi wygodami ła­
zienką do oddania 
Zielona 8a, front, 
II p. m. 13. 

Poszukuję pokoju 
małego umeblo­

wanego. Olerty sub 
„Marja". 

Agentki pragnąc* 
sprzedawać pry 

wafnie prima arty­
kuł codziennej po­
trzeby zechcą po­
dać adres pod Łódź 
skrz. pocz. 453, 

jjokoju omeblowa-
• .nego z niekrępu 
jącem weściem po­
szukuję. Oferty do 

„Republiki" pod 
„Fer." 7 

Duży dwuokjenny 
częściow > ume­

blowany pokój z 
wsze'kieml wygoda 
mi i te'efonem dla 
pana lub dla bez­
dzietnego małżeń­
stwa z całkowitetn 
albo ecęściowem 

utrzymaniem ed za­
raz do wyna°ęela. 
Andrzeja 33, m, 7 
10-12. 3 - 5 , telef 
43-59. 

Adwokat poszuku­
je 2 umeblowa­

nych pokoi (jeden 
mniejszy na pocze­
kalnię) w centrum 
miasta z telefonem 
ewent. tylko na go­
dziny popołudnio­

we. Oferty sub. 
„Adwokat". 

poszukuję pokoju 
r z utrzymaniem 

w komfortowym 
domu nie wyżej 2 
piętra, bliż tram­
waju. Oferty sub, 
.C. B." 

Fokój umeblowany 
z oddzlelncm 

wejściem przy inte­
ligentnej rodzin c 

zaraz do wynajęcia 
Konstantynowska 43 
front 11-gie piętro 
os. 4. 

Pokój z używalnoś­
cią łazienki przy 

rodzinie nauczycie­
la gimnazjum, z u-
trzymani ro lub bez 
do wynajęcia. Ofer-

y sub „Wygoda" 
do „Republiki". 5 

Odnaimę dwa 
ewent. jeden du 

ży umeblowany po­
koi, dwum lub ied-
nej osobie z całko-
witem utrzymaniem 

Nowo-Targowa 5 
m. 10 od 3—5 5 

Do odstąpienia na 
tyebmiast duży 

pokój słoneczny o 
dwuch oknach c e-
lektrycznem oświe­
tleniem w czystym 
domu 3-cie piętro 
(ront, ul. Główna 
przy Wodnym ryn­
ku Wiadomość ul. 
Zielona 12 w skle­
pie, 5 

fjlektromonferzy 
lU na wysoki* i ni 
sk.c napięcie posżu 
kiwani do biura e-
'ektrolechniczne-Jo 
Inż. Mintz, Kiliń­
skiego 44. 

l|o'ażer. branży 
Pł kolonialnej do­
brze obeznany z 

klijentelą. najlepsze 
referencie, poszuku 
i* odpowiedniego 

stanowiska. Oferty 
pod „Wojażer". 

Potrzebna praso­
waczka do ko­

szul oraz praczka. 
Gdańska 5 pralnia 

6 

«łoda inteligentna 
studentka po­

szukuje posady blu 
rowej na:chętoici 
sekretarki. Oferty 

•Studentka". 9 

Jlauczycielks-wy-
•1 chowawczyni do 
9- etnie dziewczyn­
ki poszukiwana. 

Zgłosić się między 
4—5 pp. Zielona 6 
Ul p. 1. of. m. 17 

Zdolna manlcurzy-
stka z gwaran­

cją poszukiwana od 
naraz. Sienkiewicza 
Nr. 4 

potrzebna inteligen 
W tna wychowaw­
czyni do dzieci ul 
Kilińskiego 60 po­
przeczna oŁ l i i p. 
a*. 47. 

Pomocnik buchal­
tera izraelita z 

pewną praktyką 
biurową, poszukiwa 
ny do przedsiębior­
stwa przemysłowe­
go Oferty z poda­
nym referenc'i pod 
„Młody" do adm. 
pisma, 
- I 

Potrzebna zdolna 
manicuczystka 

Przcazd 19. 

W iedenka nauczy­
cielka języków 

udziela lekcji języ­
ka niemieckiego 

• oraz konwersacji. 
Nowo Targową 4 

, m 8 9 

|n*e'iVentna izrae-
* lilka z francus­
kim z konwersacją 
również angic'ckim 
n-'em. zamiłowana 
w życiu rodzinnem 
poszukuje nve sca, 
Of. sub, „Lubię 

dzieci". 

P bsolwentka szko­
l i ły handlowej 
poszukuje praktyki 
ewentualnie posa­
dy. Oferty do adm, 

„Republiki" pod 
„S, K." 

Frontowy pokój 
dla pana Gdan-

ska 67 m. 1 

Haurzyci«l gimna­
zjum udziela 

lekcji angielskiego 
niemieckiego (kon­
wersacji, literatury 

i korespondencji 
handlowej) Lipstayn 
Gdańsk* 28 aa. 5 
e - 9 

Potrzebny fryzjer 
damski Piotrków 

ska 4, tylko zdolny 
6 

Rutynowana biura* 
'» listka pisząca 
biegle na maszynie 
poszukuje posady 
maszynistki z wła­
sną maszyną do pi­
sania lub. kasjerki 
z kaucią. Oferty 
sub. „Praca" do 

„Republiki" 6 
; 

Lekarz-dyntysta 
z kilkuletnią pra 

ktyką przyjmie no-
sadę na pół d w>. 

Of rty sub .Samo­
dzielna" 

Snowace na konus 
maszynie poszu­

kuje posady Oferty 
I.Snowacz" do .Re­
publiki. 5 

Choroby serca, ast­
ma. Sanatorium 

„Salus", Dr. Kup­
czyka Kraków, Szuj-
sk.ego 11. 310- V 

ierwszorzędna pra 
• cownia ubrań 
dziecięcych wyko­
nywa wszelką gar-
derebę dla dziew­
cząt i chłopców. 
Ceny przystępne 

Kilińsk.ego 60—27 
Lubińska. 

Korespondencie i 
tlouiaczenia w 

angielskim, niemiec 
. kim, francuskim, 
| polskim i rosyjskim 
załatwia nauczyć.cl 
angielskiego Marko 

wicz, Ceg.elniana 
Nr 66. 

nanlcurzystka z 
ul. Legieinianej 

Nr 19 m 1 powró­
ciła. 9 

Potrzebny kowal, 
zdolny na drobne 

i narzędziowe robo-
I ty. Kilińskiego 61 
Iślusarnia. 

DoKtór 

Klinger 
Clioroby w e n * 
ryczi .C, skórne 

• włosów 
l eczen ie .arnpa 

LI U. AR c 
A N D R Z E J A N R . 

Tel. 32-28. 
God iny przyięó-

od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
W N I T O Z I E I E i swic* 

oo 10 — 1-' 
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P. Anko. O II* Sz. 
p. powaźn.e trak 

tuje tę sprawę to 
proszę o podanie 
adresu do 10 b. m. 

' do adm „Republiki" 
J pod ten sam tytuł 

Na żadne nieprzy­
jemności Sz. V. się 
nie narazi bo dy 
skiecja zapewniona 
pod słowem honoru 

Zaginęła suczka 
szczenna wabi 

się „Lcdi" biała, 
uszki czarne. Od­
prowadzić za wyna 
grodzeniem Piotr­
kowska 46 Ma.ew-
ski. 

Zgubiono dwa wek 
sle blanco, jeden 

na sumę 136 zł. pł. 
12 9, drugi na sumę 
95 zł. pł. 17 9 wys­
tawca Michał Per-
linski, Gniezno ul. 
Sienkiewicza Nr. 2 
Weksle powyższe 

unieważnia się. 7 

Zostały zagubione 
2 weksle, klóre 

unieważniam I NA 
zł. 130 pł. 10 paź­
dziernika w Topo­
rowie z wyst Ajzyk 
GRUNCR na zl c. J. 
I.alt z ost. żyrem 
S. Serejiki i S-ka 
II na 76 zł płatny 
15-Xf w Skariysku 
wyst Moszek Wi-
śniak na zl. Moszek 
Kaulman z ostatnim 
żyrem S, Sere'ski 
i S-ka H. Tykockł 
Piotrkowska Nr. 44 
Upraszam znalazcę 
o doręczenie tych 
weksli pod wyżej 
wsp mn. adres za 
wynngrod Z E N I C M . 

łanowi Szkudlar-
« skiemu skradzio­
no dowód osobisty 
książeczkę wojsko­
wą wyd. w ŁodzL 
oraz książeczkę wy 
daną przez P-G i i . 
w Polsce 

Zasada Stanisław 
zgubił bilet wol­

nej jazdz Ł. Ki E. 
nini jszy bilet zo­
staje unieważniony. 

7 

łodzimierz Kor 
iv walski zgubi* 
dowód osobisty wy 
dany przez Staro* 
siwo Łaskie. 

TOFOWJLI'! n 

na uL 

6 do < b on a " 1 
(Cenedykta) 1. 

tel. 40- -o 
Specieltsta chotót 
Skórnycn < wene-

•ycinych I e.-;«ni< 
swtaiiem, (Lampa 

KMULLOU ) 
^izyjmu.T i>d 8 11 
r.niD i od 5 — ' pP D r . m e d . 

u ro log 
Chnr"b MERI -k , 
pęcner/.a dróg 
moc o w ^ n , 

P I Z \ J M U ] e od 4—7 

NAWilOT 3. 

p o w r ó c i ł . 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
sl. 4JM), za odnoszenie do domu 40 tr.; i prze­

syłką poett w krain sl. 5 20. sacrulce sŁ T A 
JKiwmur* I JJłjnrWfsra" wraz z ednosiesiiem • złotych. 
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